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(Sytuacja W Bułgarji —  Radykalna wlękizość 

•łmpeijdy. —  Motebność i .macliu stann lnb cbdy- 
karjl księcia. —  Sprawozdanie komisji Izoy postów
• anieihufa wolnego okręgu Brodzkiego ; odpowiedź 
p. Kallira. —  W  sprawie wyboru do delegacyj 
wspólnych.)

Z Bałgarji nadchodzą bardzo niepomyślne 
wieści. Młode księstwo nie mole się jakaś wdro­
żyć do form konstytucyjnych, czego winą jest 
niewątpliwie to, Ze przeważna część nader zre- 
tZlą w Bułg&rji nielicznej inteligencji, będąc, wy­
chowana w caracie, w moskiewskich szkołach i 
uniwersytetach, prztoiąkła tak dalece moskiew­
skim mnilizmem, że popycha kraj na manowce 
najskrajniejszych radykalnych tecryj. A nieste­
ty,. ci właśnie wycnowańuy szkół moskiewskicn 
posiadają za sobą większość w sohjskiej skup- 
czynie. I owóż większość u  miotała obecnie prze­
prowadzić swój adrea, w którym w jak najo­
strzejszych i wcale nieparlamentarnych wyia- 
zath wypowiedziała wotnm nieufności kouser- 
waiywn»mu gabinetowi Bałabanowa. Ka ążę zra­
zu nie chciał przyjąć tego adresu; sądził bo­
wiem, że postępując w ten sposób, skłoni rady­
kalną większość do opamiętania. Kiedy jtdnaJ. 
wszelkie perswazje mc nie poskutkowały, ksią­
żę zdecydował się przyjąć wreszcib ten adres, 
a równocześnie i uy misję gabinetn Bałabanowa; 
polecił zaś p. Karaweło w owi, przywódcy większo­
ści i prezydentowi skupczyny, złożyć nowy ga­
binet.

Dotąd więc, jak widzimy, książę nie odstą­
pi) ani na krok od reguł konstytucyjnych. Co 
jednak dalej się stało — nie wiadomo. Urzędo­
wych doniesień brak uam zupełnie, siato mamy 
bez liku prywatnych pogłosek, malujących nader 
czamemi Larwami sytuację w Bułgarji. Jedne 
z tych pogłosek twierdzą, że książę zamierza 
pottacić tron bułgarski, i umicnąć do Niemiec. 
Wszakże Bismark, kiedy go on pytał, czy ma 
przyjąć koronę bułgarską, miał mn powiedzieć: 
.IJaczegoż nie, — z czasem będzie to dla pana 

'miłe wspomnienie". Owóż twierdzą, że ks. Eat- 
tenberg ma już dzisiaj z*mi*r w sferę wspo- 
juiu ‘u. przenieść swe rządy.

Iąsd utrzymują, że zamierza rozwiązać 
ąhupczyuę, inui znowu, że zawiesić konstytucję, 
ogłosić stan wojenny, słowem przeprowadzić za­

mach stanu. Do Wiadnia donoszą z Ruszczcku, 
ze onegoaj przejeżdżał tamtędy nadzwyczajny 
poseł księcia, udejący się do Petersburga. Wno­
szą Więc ztąd, że książę prosi Moskwę o radę, 
a ponieważ dzisiaj Moskwa jest sama na dro­
dze do najstraszniejszej reakcji, przypuszczają 
więc, że z Petersburga dadzą księciu ż góry 
..bsoiucję na wszelki zamach stanu. Słowem 
wszystkie wieści z Bułgarji zgadzają się w je­
dnym punkcie: że mianowicie sytuacja jeśt w 
najwyższym stopniu naprężona, i że między ra- 
dykulną większością Izby a księciem przyjść 
musi do starcia Kto zaś w tom starciu zwy­
cięstwo odniesie, tego na razie przewidzieć nie­
podobna. Jeżeli książę, to nastąpi zawieszenie 
konstytucji i stan wojenny; jeżeli radykały, 
to nastąpi abdykacja księcia.

Komisja ekonomiczna przedi. Izby posłow 
wygotowała już sprawozdanie w kwestji znie­
sienia wolnego okręgu Brodzkiego. Sprawozdaw­
ca p, Paeher, rozebrawszy powody, przemawia­
jące w ogóle za wolnemi okręgami cłowemi, do­
chodzi do przekonania, ze wystarczy zakłada­
nie wolDyeh od cła składów lub magazynów, i 
wcale nie potrzeba całych miast z ich okręgiem 
zamieniać w okręg wolny. Głównym zaś dla 
sprawozdawcy powodem było, że „znaczna część 
ludności okręgu Brodzkiego. razem S5.000 dusz 
liczącej, żyje niemal zupełnie z przemytnictwa, 
że od pierwszych lat dziecięcych zaprawianą 
bywa do tego niemoralnego zarobku, i że w 
wiejskiem terytorjum Brodów brak ludzi do pra­
cy rolniczej, gdyż zajęci są przemytnictwem 
Są to fakta, relacjami urzędników rządowych i 
żałobami sąsiednich okolic tak dokładnie wyja­
śnione, że radykalnie im zaradzić trzeba ko­
niecznie.® W ogóle z czasem korzyści ekonomi­
czne z okręgów wolnych, zwłaszcza Brodzkiego, 
zupełnie znikły, podczas gdy połączone z tą in­
stytucją szkody fiskalne, ekonomiczne i społem 
ne albo pozostały albo się nawet spotęgowały. 
Ze stanowiska państwowego więc należy znieść 
wolny okręg Brodzki, i to już od Nowego 
roku.

Należy jednak poczynić ulgi Brodom w ich 
położeniu krytycznem. Najlepiej byłoby zamie­
nić je powoli na racjonalnie luząlzony skład, 
alo na to Brody funduszów niomiją a rząd od 
siebie nczynić tego nie myśli. Odcięty koleją 
żelazną magazyn rządowy w Starych Brodach i 
znajdujące się w samych Brodach magazy ny pry­
watne mogłyby posłużyć za magazyny wolne, 
wziąwszy je pod klucz ołowy — ale skutek 
oyłny ten, »b j ruch handlowy wewnątrz mia­
sta był tamowany i znacznie by podrożał, tak, 
że przewozowy handel z Moskwy odwróciłby się 
od Brodów.

Można by Brodom ulżyć przez naznaczenie 
dłuższego okresu przejściowego, ale byłby kło­
pot 2 terrytorjum wiejskiem; przemytnictwo 
trwało by nadal, a zetem trarjum ogromne 
szkody by ponosiło; dalej należy tu taksamo 
postąpić, jak z wolnemi okręgami na południu 
państwa; a zresztą musianoby nanowo roko­
wać z Węgrami, coby cały projekt narazić, a 
przynajmniej odwlec mogło. Poczyniono jednak 
możliwe drobne ulgi dla mieszkańców miasta.

Posła, p. Kallira ukłuł mocno zarzut prze­
mytnictwa w sprawozdaniu — z oburzeniem 
więc zarzuca sprawozdawcy, że bez podania fak­
tów miota takie podejrzenia, choć sam nawet 
w Brodach nigdy nie był. P. Kall u nadaremnie 
się w N. Pre$sie tą wycieczką skompromitował.

Co do wyboru do delegacyj wspólnych z 
przedl. Izby posłów zawarto już w grupie mo­
rawskiej kompromis, — będzie wybranych 2 
centralistów, 1 z wielkiej posiadłości i i naro­
dowiec; na zastępców jeden centralista i jeden 
narodowiec. Narodowcy żądali obu zastępców 
dla siebie. Podobny kompromis zawarty będzie 
zapewne w grapie czeskiej.

Korespondencje ..Gaz. Nar.“
Si Nieniiec dnia 3. grudnia.

Policji pruskiej etat stał na porządku dzien­
nym obrad Izby w Berlinie. Do iluż to skarg 
słusznych podawał on jfewoay l Odezwił się i 
głos polski w obronie piąw naszego języka. Po­
seł K&ntak wymownie wskazał na owe tysiączne 
aro one prześladowania, śitóremi nam dokucza 
policja poznańska. Odpowiedź na słuszną inter­
pelację była tą stereotjurywą odpowiedzią da­
waną od wieku Polakon, przez pruskich mini- 
strów. Domagaliśmy się rfaszago prawa, na­
prawienia ktzyway Lam wyrządzonej, a ao sta­
rych prześladowań dodani nam jeszcze — szy­
derstwo.

Di winami odpowiada! ą  m niegdyś Bismark, 
bartami zbył nas obecny; minister Euleuburg. 
Nawet o tych. któizy w gronie naszej przema­
wiali, powiedziećly można: strzeż maty Panic 
Boże od moich przyjaciółj Budzili nas nie jtci1 
siać, ponieważ tylko prj* i sprawiedliwe i ła­
godne obchodzenia się z nami zdołamy po wsiąść 
miłość szczerą dla praskiego Yaterlnndu.

Posiedzenie wczorajsze było zresztą dość 
ożywionem a niemiłem dii ministra spraw we­
wnętrznych Eulenburga. Zainterpelowano go o 
stan oblężenia w Berlinie. Przytaczał na to do­
wody, ze socjalizm nie strącił od roku nic a nic 
na swej sile. My moglibyśmy zaręczyć panu mi­
nistrowi, że socjalizm tyj na coraz niebez­
pieczniejsze zstępuje tory, .*« agitacja jego taj­
na, której niesłyozy ucho j. iiiojanta, gorszą jest 
stokroć od jawnej, szerzone] dawniej na wiecach 
i w prasie, I czyż inaczej iyć możi? Państwo, 
krzywdzące innych, prześladując miliouy, ro- 
azić może tylko potwory, a takim potworem jest 
ów socjalizm, przeczący w**ćlkieiuu prawu.

Nas i kwestję socjalną a jednem załatwiać 
musiano posiedzeniu. Nam Zatwierdzono ciąg 
dalszy krzywd, socjalistów postanowiono ścigać 
wyjąt&owemi sposoby. I nie 4Dstżc to jawna Ne­
mezis dziejowa?

A tak niepewnym czuje ślę ten rząd w Ber­
linie, że gdy występowała tan. Adelajda Ristori 
i dano w teatrze „Marję Afdoninę* Giacumet- 
tiVgo, to policja uatychmianr utbroniła dalszych 
przedstawień, lubo w dziele tem. wychwalaną jest 
idea monarchiczna aż ze sżkijldą prawdy historycz­
nej. Ale czasami i senne mary i cienie próżne 
straszyć zwykły.

K qi i f c p o l  z. grudni*.
Uroczyste mahometań^kie swięt; Kurban- 

B&jram, następujący po nich piątek, a pitem 
zwyczaj składania wzajemnych wizyt zajmnjący 
sobotę, zawiesiły w przeszłym tygodnia wszd- 
kie czynności rządowe. Jeden tylko sir Layard, 
nie zważając wcale na nie, wniósł protestację 
przeciwko użyciu dochodów wymienionych w i- 
rade sułtahskieu iia płauenie odsetek długu ze­
wnętrznego i wewnętrznego p ństwa, co dosyć 
przykre wywarło wrażenie Musielibyśmy prze­
to ograniczyć list niniejszy na opisaniu całej 
pompy przy obchodzie salamiku, któremu obecni 
byli dwąj zacięci sobie ;«-zeciwnic,y Aleku basza 
i jenerał Vitalis, obaj jednak mile widziani przez 
sułtana, który pierwszego po nabożeństwie do 
posłuchania przypuścić raczył, a drugiego za­
wiadomić o zamianowunir go adjutantem mo­
narchy i członkiem komisji dc reorganizacji ar­
mii wyznaczonej, gdyby nie ta smutna kwestia 
albańska, co mieszała słodki pokój na każdym 
kroku, i nawet aosyć groźne zajęła stanowisko. 
Jak wiadomo, Porta, widząc Uporczywość albań­
ską. gotową się okazała, w zamian za obwody 
Gusinie i Pława, obdarzyć Czarnogórę iuną 
częścią swego terytorjum. Układy w tym przed­
miocie zawiązane tu zostały z posłem i mini­
strem nadzwyczajnym księstwa, lecz kiedy żą- 
dania tego ostatniego zd^wazy się Porcie prze- 
sadzonemi, sprawa przedłożoną zastała ambasa­
dorom wielkich mocarstw

Otóż zdaniem znakomitych tych dyploma­
tów, o żadnej zamianie myślieć nie wolno, bo by­
łoby to pogwałceniem traktatu berlińskiego. Mó­
wią wprawdzie, że ambasador austrjacki p. Zi- 
cńy skłaniał się ku przedłożaniom ~cron 
interesowany^, lecz że inni ambasadorowie wy­
raźnie go poprosili, iżby do widzenie ich rze­
czy przystąpić zechciał, traktat bowiem za­
warty nad Spreą, powinien w całości dziewi­
czym i nietykalny m pozostać. Widzicie więc, 
że poetyczne wyrażenia zaczynają się nawet na 

dpvlaa«atijezByca — poa znanym wzglę­
dem nie ftz.ewicsyct — pojawinćl Tyma-„tu. 
wiadomości nadeszie z Czarnogóry, opiewają o 
wielkiem wzburzeniu tam umyaiÓF z powodu 
nietylko kwe3tji terym/jalnej, lecą także i owej 
niefortunnej bitwy, w I torcj górale niewątpliwe 
zwycęztwo odnieśli. Dla dumnego i “  alacznego 
niozaprzeczsnie Czarnogóica, być pobitym praez 
baszy-bołuka tureckiego, jest rzeczą tak dalece 
niepojętą, że się gocuju do krwawego odwetu, 
a zarazem usilnie się starają o zawarcie przy­
mierza z bwibia i Bałgarją. Wiadomość, te bę­
dąc urzędowemi, skłoniły Portę do dania roz- 
zazu GL.'zi Mucbtarowi bakzy, oddania Czar- 
nogórcom w kwestji będących obwadów, * dla 
ułatwienia mu tej trudnej misji, piętnaście du- 
talionów regularnego żołnierz., przydano. —Czy 
Porta szczerze postępuje/ trudno powiedzieć, -  
ale co do Albańczytów są om otwartsrymi i 
mniej więcej w te słowa się wyrażają:

„My się ńić z wojskiem n a s z e m  nie bę­
dziemy; jeźli będzie posuwać się na naszą zie­
mię, będziemy ustępowali; skuro *aś dopełni 
swego ooowiązkr i wrogów do kraju wpi owadzt 
i tam ich zoctari, toć przecie wolne mieć bę­
dziemy lęce. i z gór naszycn znowu Czatmo- 
gorcow zaatakujemy. Przeciwnie, jeźli wojsk* 
pozostanie dla strzeżenia ciągle linii granicznej, 
za parę tygodni z nami mę połączy. Nie znemy 
Europy, nie znamy -i/płomatów, pomiędzy nam? 
ani jeden podobny inr się nie urodził, kochamy 
ziemię naszą, co uh. oni popioły ojców naszych 
i nie damy jej ni komu. ®

No,... i co na to dyplomaci berlińscy p - 
wiedzą? Czy stworzyli pouó1?... (Jokolwiekbądź. 
zdaje mi się, że misja Muchtata baszy nie bar­
dzo przyjemna, a obawiać się należy, aby nie­
bezpieczną dian się nie stała. Być możb, jestem 
pessynristą, nie nm.sm dobrze obliczać, ale los 
Mehemeta Ali mimowoli przedstawia się oczom 
moim.

J6st to mały punkcik czarny na widno­
kręgu półwyspu BaLmr' »ki< „o*, maiejssy saperwn* 
od hercegowińskiego; — dla czego jednak dy­
plomacja zazegnać go nie ch&> ?.„ dla czego nie 
dozwala stronom interesowanym porozumieć się. 
skoro do porozumienia tego okalają gotowość? 
oą to pytania, na które resztki Turcii europej 
skiej bez wątpienia w nieodległej przy szłości od 
powiedzą.

A i z Rumelii dochodzą dosyć niepokojące 
wieści. Komis i a graniczna cały obwód Kara- 
dża-Ali przyznała Rumelii. Zamieszkujący go 
wyłą-znie muzułmanie, pochwycili za bron i 
tłumnie udali się,'w  góry Rodnpskie; jakie z 
trgo wynikną następstwa, łatwo się domyśleć, a 
za opor Albańcęyków i Karadżanó w Portę od­
powiedzialną Seehcą uczynić, wteLczty, kiftdy 
sami tworzą trudności, do powstania, do wojny 
prowadzące.

Dskret rozwiązujący towarzystwa gimua- 
stycaue, jest arcydziełem przewrotności, Oświad­
cza on bówienrj że wszyscy ich członkowie będą 
zliczeni bądź do a i m i i  c z y n n e j ,  bądź do 
jej rezerwy. Tym sposobem j«sno wypowiada 
cel pier wotnego .ch tworzenia się. Brof w licz­
bie kilkudziesięciu tysięcy sztuk, ma być zło­
żoną w składach rezerwowych, to jest ma po­
zostawać pod ręką członków, którzy tei otwtr- 
eie do ćwiczenia się w obrotach wojennych, dru­
gim dekretem, podpisanym przez Vogoridesa, w 
oznaczonych terminach, powołani zostali

Emigracje. Turków z Bułgarji przybiorą, o­

gromne rozmiary. tych dniach przybyłe do 
portu tutejszego statki, wysadziły na ląd kilka­
set rodzin tych nioszcz^śliwych. Z Kustondżi 
zaś i z Warny donoszą, że liczba ciągnących na 
tułaotwo z każdym dniem się zwiększa. Podług 
zapewnienia tych ostatnich, cała ludność mu- 
zbłm&ńskL, wystawiona na bezprzykładne prze­
śladowani*, postanowiła opuścić to księstwo. 
Osoby prsfDywąjące ztamtąd, opisuje, nierząd 
jaki hua panuj*, nienawiść jaką nietylko w o- 
goic do ciął— oów i bwych oswobodzicie li, 
alo i jedni do drngich Lułgarzy powzięli. Ka­
żdy nLciałby bjrć urzędnikiem, oficerem, rządcą, 
a brak potraebnych ku temn wiaaomośd jest 
udopaający, a prowadzenie się nie moralne, 
zawiść do pozostałych Mosuali bez granic. Aby 
waic dać mały przyńiad obejście się towarzy­
skiego, dodam że minister sprawiedliwości Gre­
ków skazany został na jodnomiesięczue w inie­
nie za pooide ur, resela drukrna Janka Ro- 
Waczewa — który zaniósł nań skargę do try- 
buaału. Gi ików. dli. acozwładniouia sprawie- 
dliłrośoi, udzielił d/miąję wszystkim sędziom 
w Sofii. Ci jddnah nty orzyjęn takowej, sprawę 
pvd rozwagę wzięli i wyrok wydali. Przy zmia­
nie obecnej ministerstwa, którego otworzenie 
Kaiawclewowi pcwiorzone je ft ,  barazo jest 
poaobnem. źc wyrok zapadły prawomocuym się 
stanie, i były minister sprrniodliwości Greków, 
aa użycie kija w kółku weselnem, zapozna się 
bliżej z więzieniami, o które w czasin swego u- 
rzędowanis wcal; nie dbął, _ któ<*e majs się 
znrjdować w najopłakanszym stanie.

Wiadomość? z I amncs donoszą o ciężkiej 
chorobin Audnl Kerima baszy, byłego naczelnego 
wodza wojsk ri. cz. i ,  ktoi^nta dotąd nie wy­
toczono procesu, bo , jak s.ary się wyrwżał: 
Don*] i Bałkany muły być jegu świadkami. Do- 
myśmją się Mehtórzy, żt? to wyiażenib się wy- 
jguauct udiu)8i się do rozkazów otrzymanych z 
Stambułu, a wydunych przez uaJunad Dam&ta... 
i ż,e przez wz^ąd aa tego ostatniego, sprawy 
Ąoaul-Keruna pod sąd nie oddano... boby się 
były wykryły tajemnice czynów, co się do klęsk 
krajowych głównie przyczyniły. Abdul-Keńm na 
LemBos, Suiejman w Alepie (zeri&ny aa wy­
gnanie dc Bagdadu, lecz zatrzymany w Alep? e, 
gdzie uiimo pozbawienia stopnia i wszelkich go­
dności, wszelkiej swonody używa i uąjwiększym 
szacunkiem otoczony jejt), nie powiedzą co  po- 
winnioy pnb” jznio objawić, to też spodziewać 
s.N nalrży, że jeśli Nedim oaas & utrzt—a się, 
wkrótce i MaLuiud-Damat w StambWr będzie 
mógł sit zjawić /

Powstanie Druków, o ttórem"w wa szych te­
legramach juz wzmiankujecie, jauolwiiei przy- 
bie?Tiło charakter dosyć groźny, już jest całko- 
kowicie uśmierzonem, ku czemu taktyczne po­
stępowanie Rustema baszy, gubernatora Liban a, 
i znana w podobnych wypadaach łagodność -żą­
da ottomauskiego, głównie się przyczyniły.

Eskadra austrjacka pod wodzą kontr-admi- 
raJa Eueran, stanęła w przystani Smy-neńskiej. 
Składa się ona z fregaty pancernej „Habsburg®, 
korwet: „Anrora“, „Zriny* i „Fasana®, i z ka- 
nonierki „Albatros®, arna zabawić tam dui kil­
kanaście.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  Nieustające a o- 
krutnt pi Zi ■]' adowani a mzułmanów w Bułgarji 
spowodowały Porty dc wriesienia nader energi­
cznej Loty, żądającej od księcia stanowczej w 
tym przedmiocie odpowiedzi. Telegram wczoraj 
wieczorem z Sofii nadoszły, inów. o zamiarze 
abdykacji ki. Aleksandra z powoda nastręczają­
cych się t-uduośc. parlamentarnych.

Nakonioc donoszf z Damaszku, że Midhat 
busze zakłada w ten mieście szkołę sztuk i rze­
miosł, mającą przeaewtzystkiem kształcić sie­
roty i dzieci ubogich rodziców Przj przeszko­
dach, ciągle mn stawianych, rzeczywiście podzi­
wiać potrzeba siłę duszy tego ezłowieka. Szczęść 
mn Bożel

Kri wio na wmanii
POWiKŚĆ

8? Alfonsa. Daudeta.

V.
J .  T m m  U t I r ,  ą je a t  d la  e n d io t le m c ó w .

(Ciąg dalszy.)

Na małej przestrzeni paryzkiej kolei okrę­
gowej, widać przez okna wagonów cały szereg 
dziwacznych pułacj ków, które się przesuwają 
przed oczyma niby fantastyczne widziadła senne 
oszalałego mózgu jakiegoś kramarza. Żadnej 
jednak nie można nawet porównać z ucieleśmo- 
Aem szaleństwem Tomu Lewis, chyba tyikc 
Wiłę jego sasiada Spcciii i. sławnego damskiego 
krawca. Indy widuun. lur iąi e przepych nade- 
Wrzy-Jtko przebywa także Paryża tylko pod- 
ckas godzin urzędowych, t. dwie lub trzy go­
dziny po południa, które swięca w swojtm
wlelkiem bińrze na konsultacja w sprawacL mody, 
poozem powraca natycńmu i do Courbevoie. 
Tajemnym powodem tego cichego życia jest to, 

drogi „de ir* p. Specht, w szufladach obok 
wzorków z najpięi-M.»zych fabryk londyńskich 
posiada taL<ie sporo próbek najdelikatniejszego

?iama, koszlawe litery najładnifjszych rączek 
zryta, zawsze jednak musi się zadowalać tylko 

tymi liatami, a nie może w żaden sposób wejść 
w towarzystwa, które tak pięknie ubiera; z drugiej 
now a itrony arystokratyczna koneksje nie do- 
zwakją ma na obcowanie za światem knpie- 
żkiau W tan zposób, jak w ogóle wszyscy pas-

weuju3ze żyje odosobniony od świata, ale oto­
czony za to tłumami biednych krewniaków, 
wobec których ma przynajmniej sposobność okazać 
cały przepych królewskiego przyjęcia. Jedy ną jego 
przyjemnością, owym pieprzykiem życia spę­
dzanego zdała od wielkiego świata jest sąsiedz­
two i rywalizacja z Tomem Levis, nienawiść i 
pogarda, z jaką się wzajemnie traktują, niewie- 
dząc zresztą z jakiego powodu, co jak wiadomo 
uniemożliwia wszelkie porozumienie.

Jeżeli Specht wybuduje wieżę — Specht jest 
Niemcem, lubi romantyczność, zamki, doliny, 
ruiny i zachwyca się wiekami średniemi — to 
Tom Levia natychmiast każe urządzać nową we­
randę. Jeżeli Tom każe zwalić mur, Specht na­
tychmiast burzy wszystkie ogrodzenia.

Opowiadają historję, której przebieg był na­
stępujący; Tom zbudował pawilon, zasłaniający 
Spechtowi widok ku Saint- Cloud, natychmiast 
kraw iec podwyższył swój gołębnik; Tom odpo- 
wiad i na to budową drugiego piętra w swoim 
pawilonie; Specht nie daje za wygraną i w ten 
sposób obie bndowy wśród kolosalnych wydat­
ków na materjał i robotników rosną coraa wyżej 
i wyżij, aż pewnego razu burza w nocy zawa­
liła oba budynki bez wszelkich zachodów, były 
bowiem baidzo lekko budowane. Specht z po­
dróży do Włoch przywiózł prawdziwą wenecką 
gondolę i umieścił ją w małym porcie swojej 
posiadłości; w ośm dni później piękny jacht pa­
rowy szybował po rzece i zarzucił kotwicę przed 
willą Toma Leyis.

Cesarstwo musiałoby trwać chyba wiecznie, 
ażeby Uki tryb życia można było dalej prowa­
dzić; ale wybiła dla niego ostatnia godziła. 
Wojna, oblężenie, wyjazd bogatych cudzoziem­
ców, dla obu przemysłowców były klęską ain- 
Użtą, sżoMgóinie dl. Toma L w is, któMgor^o*

siadłość bardzo ■'Wiele podcza« wojny ucierpiała, 
kiedy natomiast wilia Spe^hta pozostała prawie 
nietkniętą. Skoro jednak jjokój zawarty został, 
między oboma rywdami, wybuchła nanowo ./alka 
z ponowioną zaciętością, tym razem jednak siły 
były nierówne, krawiec bowiem odzyskał w krót­
kim czasie napo wrót dawną klientelę, podczas 
gdy Tom na powrót twojej na próżno oczeki­
wał. Napis: Biaro wywiadiwcze dla interesów 
wszelkiego rodzajn; polecenia wykonają się 
szybko pod najściślejszą dyskrecją, nie pociągał 
jaż ku sobie, a ów tajemniczy jenerał nie mógł 
już w ajenturze zarabiać tik tłustych prowizyj, 
jak dawniej.

Każdy inny na miejscu Toma Lóvis byłby 
się ograniczył w wydatkac) ale ten człowiek 
posiadał nieprzezwyciężony popęd do wydawa­
nia pieniędzy, jakby chorował na skostnienie 
dłoni, których nigdy nie nógł r&mknąć. Fami­
lia Specłuów od czasu Oatstn:cb smutnych wy­
padków była bardzo smuWu nastrojona, pro­
rokując ciągle o niedługo nastąpić mającym koń­
cu świata. Znakomity krayiiec kazał zbndować 
w swoim parkn imitację riiu spalonego przez 
komunę ratnsza. Były to zwaliska okopciałe od 
ognii. W niedzielę wieczorem oświetlano to ar­
cydzieło bengalskimi ognijani, a cała ąiomada 
Bpi entów zawodziła naokoł*. Było to widowisko, 
serce rozdzierające. Tom Ltyis za to, który 
z nienawiści ku sąsiadowi, stał się zaciętym re­
publikaninem, obchodził troczyści, odrodzenie 
Francji, irządz&l świetue jołowy ryb, regaty i 
różne inne zabawy ludowe, a raz nawet w roz­
rzutnej swojej żądzy uciec*, zańral z Pól Eli­
zejskich grającą tam właśnie kapelę i kazał jej 
przygrywać na swoim jacheie.

W skutek takiego trybu żjttife n słji
w ubrskońecoBMĆt ale to nieMrtapuMhwóWBAl*

Anglika. Nikł nad niego nie umłi ł  lepiej zbijać 
wierzycieli z tropu nirzamątonym nlczem spo­
kojem i zachowaniem się pełnem wysokiej go­
dności. Nikt, nawet jego najlepsi urzędnicy, nie 
potrafił oglądać rachunku* z taką ciekawością 
miłośnika archeologii, a potem rzucać je nie­
dbale do szuflady z ruchem lekkim a dumnym- 
nikt nie posiadał takich fortelów, aby wierzy­
cieli z daleka utrzymać i zyskać na czasie.

Zyskać na czasie, na to jednak mógł jeszcze 
liczyć Tom Lćvis, aby wreszcie wyszperć jakąś 
intratną sp skulację, zrobić „wielki połów", jak 
się zawsze wyrażał w obrazowym żargonie gieł­
dowym. Ale chociaż często przejeżdżał się 
w swoim „cabie®, lub gorączkowym krokiem 
przebiegał Paryż Od jednego końca do drugiego 
z bacznem n< wszystko okiem i wyostrzonemi 
zębami wietrząc za śladami i oczekując zdoby­
czy — wszystko było napróżno. Lata upływały, 
a „wielkiego połowa® w żaden sposób nie mo­
żna było zrobić.

Pewnego dnia po południu, gdy w zakładzie 
pełno było osób, jakiś młody człowiek o szla­
chetnych ale zużytych rysach, z małym wąsi­
kiem nad blademi ustami, przystąpił do głównej 
przegródki, i zażądał widzieć się z Tomem Lć- 
vis. Subjekt, pomylony rozkazującym tonem, ja­
kim przybyły życzenie swoje wyraził, sądź ł. że 
ma do czynienia z jakimś wierzycielem, i przy­
brał już najpogardliwszy w świecie uśmiech, kie­
dy młody człowiek ostrym, nosowym, & przez to 
podwójnie impertynenckim głosem oświadczył te; 
„nadętej ropusze®, że natychmiast chce mówić 
z prynejpałem, ie król Ilirji t“ go żada. — /.hi 
Najłaskawszy panie 1... — Wśród kosmopolity­
cznego, ze wszystkich stron świata spędzonego 
iłUOUj imi* bohatera i  .pod Baguzy 

TOwikiAr, i pófe&lśtto - o t o k a * d c
■ wywarto
WjwLtygt

stopnia. Ze wszystkich przegródek jakby na da­
ne hasło pow ybijali subjekc., aby utwo-zyć 
eskortę około Najjaśniejszego pana, i zaprowa­
dzić go do do Toma Lóris, który był wprawdzie 
nieobecny, ale którego lada chwilę oczekiwano.

Po raz pierwszy Cnrystjan osobiście zjawił 
się w ajenturze, ponieważ dotychczas wszystko 
załatwiał przez Bożena i przez niugc płacił ra­
chunki. Dziuiaj jednak rozenedziło się o sprawę 
tak serdeczną i delikatną, że król nie mógł za­
wierzyć nawet potężnej co do cielska i dyskre­
tnej flzjognomii swego adjut&nta... Miano mu 
dostarczyć ma>ńkiegc pałacyku dla pewnej da­
my z cyrku, najświeższej następczyni Anny Fe- 
rot, który w przeciąga dwudziestu czterech go­
dzin miał być kompletnie urządzony, z meblami,
służbą, końmi i powozami---------------i pewnymi,
wygodnymi wejściami. Był to interes, który tyl­
ko „Ajencja Levis“ mogła wykonać.

W saloniku, do którego go wprowadzono, 
stały dwa fotele, kominek wązki ogrzany gn- 
zem, którego płomień zdaje się być odbiciom 
światła z drugiego pokoju i okrągły stolik okry­
ty niebieską materją, na którym leżała księga 
adresów. Połową pokoju zajmowało okratowanie 
z niebieskiemi także draperjami, po za którem 
stało biurko, a na niem pomiędzy piaskiem do 
zasypywania, linjami, piórami i t. d, leżała wiel­
ka. główna, okuta w metal po rogach Po
nad biurkiem znajdowała się długa półka, na 
której zielone księgi jednakowej wielkości stały 
w równej linii jak żołnierze na paradzie. Były 
to księgi ajencji 1 W kąciku tym panowała świe­
żość i spokój, co było zaszczytuem, dla tego 
starego kaajera, kioiy zapewne w tym przybyt­
ku pędził zwą monotonną egzystencję ber troski.

(C. d. n.)
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Sprawozdanie I Z drugiej strony §. ten dając możność wię-
7 , T • j , Icej uzdolnionym majsu-om murarskim, tonue-

ooraa i. zjazdu inżynierów cywilnych I niarskim i ciesielskim uzyskania konsencn na
za upoważnieniem rządowetn,

Zjazd zwołany został na dzień 27. listo­
pada 1879 : udbył się w biurach Towarzystwa 
politechnicznego we Lwowie.

I rz^odniczącym wybrany najstarszy wie­
kiem inżynier cywilny Zakrzewski — na sekre­
tarza zjazdu uproszony inżyniei cywilny Hnbl.

Po przybyciu komisarza rządowego — prze­
wodniczący Zakrzewski otwiera posiedzenie i w 
ułuższej przemowie wyjaśnm powody, jakie go 
sfc :niły, że pierwszy podał myśl zjazdu.- Jak­
kolwiek instytucja cywilnych techników za upo­
ważnieniem rządowem powołaną została do ży­
cia y r. 1860, jednakowoż w Galicji do bardzo 
niedawnego czasu zaledwie kilka osobistości rzu­
ciło się na pole tej samodzielnej pracy inżynier­
skiej.

Gdy obecnie zastęp upoważnionych techni­
ków zwiększył się do liczby dwudziestu kilku, 
i corocznie instytucji tej po kilku członków przy­
bywa, jest na czasie porozumienia się wzajem­
ne i zdefiniowanie stanowiska swego w społe­
czeństwie i wobec rządu, który instytucję po- 
woUł do życia. Konstatuje, że rząd utworzyw­
szy instytucję, w nicztm jej nie użyczył swego 
poparcia i ta zdana jest na łaskę i niełaskę 
władz administracyjnych; ma mnóstwo ustawą 
zakreślonych ooowiązków, a prawa członków tej 
instytucji są prawie żadne, bo zawisły od do­
brej woli urzędów i nrzędników państwowych.

Stosownie do programu rozesłanego uczest­
nikom zjazdu stawia przewodniczący u<* porząd­
ku dziennym. 1 ) sprawę pieczęci i godła, jakie 
nosić i używać mąja technicy upoważnieni; 
2) sprawę prowadzenia księgi sznurowej doku­
mentów: 3) sprawę politycznego stanowiska cech 
ników upoważnionych; 4) wnioski pojedynczych 
członków ^jaiau.

Po żywej dyskusji nad punktem 1. progra­
mu zjazd postanawia przyjąć za pieczęc i godło 
herb państwa (orła dwugłowego), ot iczonego na­
pisem: Inżynier, względnie architekt, geouietr 
cywilny, za upoważnieniem rządowem w N N , 
która to pieczęć ma służyć do znaczenia urzę­
dowych dokumentów, wystawianych w  razach 
przewidzianych ustawą z d. 11. grudnia 1870 1. 
36.413. O powziętem postanowieniu zjazd za­
wiadomi c. k. namiestnictwo.

Co do punktu drugiego postanawia zjazd u- 
żywać księgi sznurowej do zapisywania doku-! 
iiiontó w technicznych, wystawianych na żądanie 
stron prywatnych i władz, i księga ta ma nosić 
tytuł „Wykaz wydanych dokumentów inżynier­
skich 
rza

budowniczych, pozbawia rzemiosła te ludzi rze 
czy wiście zdolnych jako majstrowie, i stał się 
przyczyną, że w kraju naszym namnożyło się 
dużo miernych budowniczych, a ubyło bardzo 
wielu zdolnych majstrów rękodzielników. Czuło 
potrzebę zmiany tego §. lwowskie Towarzystwo 
politechniczne, i w tym c-lu petycjonowało do 
sejmu, ale s*-jm wobec nawału innych wniosków 
i petycyj nie powziął żadnej uchwały, i sprawa 
ta pozostała w zawieszeniu. Byłoby obecnie bar 
dzo na czasie wystosować do Rady państwa pe­
tycję o zmianę §. 23. ustawy przemysłowej, a 
mianowicie, by w nowej ustawie zniesiono po­
łowiczną instytucję budowniczych, a zawarowaw- 
szy prawa majstrów, przelano prawa obecnych 
budowniczych, na upoważnionych rządowuie te­
chników cywilnych. Tym sposobem kraj zyska 
uzdolnionych majstrów, a instytucja upoważnio­
nych techników, odpowiadająca potrzebom prze­
mysłu, i mająca za sobą donioślejsze warunki 
nauki i praktyki, wpłynąć potrsfi dobroczynnie 
na podniesienie przemysłu budowlanego, oraz sa­
ma w sobie rozwijać się będzie odpowiedniej.

Z a j ą c z k o w s k i  żąda, by przyłączyć się 
do petycji, wniesionej w tej spiawie przez To­
warzystwo politechniczne lwowskie.

K r z y ż a n o w s k i  z uwagi, że sprawa. t  . :
zmiany ustawy przemysłowej już jest na porząd-! m n l  j 
ku dziennym w Radzie państwa, radzi zaniechać 
obecnie petycjonowania, i odłożyć tę sprawę na 
później.

R a d w a ń s k i  sprzeciwia się wnioskowi

być nieco ostrożniejszymi w tym względzie, j prowadzić takiej redukcji, która będzie dla pan 
(Głosy z prawicy: Słusznie!) a kiedy podnosili; stwa szkodliwą,
pensje mogli uwzględnić wtedy wojsko, kier i 
stan wieśniaczy. (Wesołość na lewicy).

Mówca zwraca się następnie przeciw twier­
dzeniu dr. Herbsta, że Europa choruje na mili- 
taryzm i musi dójść do ruiny; byłoby lepiej 
zwrócic się przeciw temu państwu, które zapro­
wadziło militiryzm w Europie. (Wesołojfe ua 
lewicy). Chcę powiedzieć przez tu, że należało­
by z Niemcami, z którymi łączy niektórych ta­
ka sympatja, porozumieć się w sprawie rozbro­
jenia. (Wesołość z lewicy).

W końcu' oświadcza mówca, że głosować 
będzie za • przedłożeniem, które on i jego przy­
jaciele polityczni uważają za rzecz honoru i po­
tęgi państwa całego i w tym względzie „ądzi 
się być jednej myśli z wyborcami swymi

Na wniosek br. Katza posiedzenie przerwa- 
i o godz. 3.- zamknięto.no

W i e d e ń  d, 3. grednia.
23 posiedzenie Izby posłów Między petycja­

mi niema żadnej, która by nas bliżej zajmować 
mogła.

Izba przystępuje do dalszej debaty nad u- 
stawą wojskową. Zu wnioskami komisji zapisu­
je się do głosn p. Jerzabek.

P. H e i l s b u r g  występuje przeciw waio- 
a specjalnie zwraca się przeciw 

mowie p. Kluna. Partja wiernokonstytucyjna 
Występuje solidarnie^ ażeby ludność awolnić od 
nieznośnych ciężarów. Z tego powoda cała par­
tja zgodziła się na umiarkowany wnijsek. Obc 
wiązek względem ojczyzny i Indu nakazuje gło-

W statystycznych wywodach ministra jest 
pewna Inka. Nie powiedział on bowiem, ile ma- kroku 
jątliu wypada przeciętnie na każdego obywate­
la w innych krajach.

Powinniśmy na jakiś czas dać spokój wiel­
komocarstwowemu znaczenia naszego państwa, 
a natomiast zabrać się energicznie do naprawy 
stosunków wewnętrznych.

Straszą nas ciągle niebezpiecznem położe­
niem politycznem. Ale gdzież jest ten nasz nie­
przyjaciel? Gzy Czarnogóra? Czy Włochy, z 
któremi daliśmy sobie radę wtenczas, gdy dwie 
trzecie naszej armii gdzieindziej były zajęte ? 
Zresztą Włochy nie występują przeciw nam, 
tylko jedna nieliczna partja. Więc trzymać ma 
my tak wielką armię specjalnie przeciw Italia 
irredenta ? O koLflikcie z Niemcami nikt nie my­
śli. Idzie o przymierza ? Każde państwo chętniej 
połączy się z nami, jeżeli będziemy uczc!wi w 
dotrzymaniu przymierza, aniżeli obiecamy po­
moc wielkiej armii, a potem tycn ludzi gdzie 
indziej nżyjemy. Jeżeli panowie z prawicy wo- 
tując 800-tysięczny etat wojenny armii na lat

wzbudzał przywiązanie do kościoła katoliciriógó 
i apostolskiej stolicy i wlewał w Rusinów mi* 
łość do narodowości polskiej. Dziś na każdym 

spotykamy ślady tej kilkunastoletniej 
pracy świątobliwego kapłana i Chrystusowego 
wyznawcy, a parafianie jego słyną z swego o- 
poru przeciw narzucanemu im gwałtem prawo­
sławiu i z wierności kościołowi. Wieś Swory 
jest doiś przykładem dla całej Unii w Pedla?' 
kiem i Lubelskiem. Mieszkańcy jej, aby ani* 
knąć prawosławnego popa i wstrętnej im cer­
kwi moskiewskiej, nie żenią się, czekając spO' 
3obuości aż prawowity Jtapiau bodzie ich mógł 
związać ślubntmi węzłami, a pomimo lego a. ją 
w przykładnej moralności, sami grzebią umar 
łych i chrzczą dzieci.

Ten niesłychany opói i ta staiość przypo­
minająca katakumby i pierwotnych Chrzościan, 
zwróciła uwagę rządu. Hr. Kotzebue rozi w*ł, 
aby rota piechoty zajęła Swory. Od tygodnia 
żołnierze, z rozkazu swoich naczelników, rabu­
ją mieszkańców wioski, którzy muszą ich żywić 
i czynić zadość ich wszelkim wymaganiom. Y7e 
wsi nie znajdzie już kury, cielęcia ani prosię­
cia, włościanie sprzedają ronię, woły, aby ża-

10, mają na myśli Moskwę, to nie trzeba zapo- 1 spokoić żołnierzy i uniknąć gwałcą. Dobrobyt 
minąć o panslawi3tycznych tendencjach Czechów.! ich zastąpiła nędza; znękani włościanie są w 
Niebezpieczeństwo od strony Moskwy wtedy tyl-1 rozpaczy, ale dotąd ani jeden z nich nie ułegi 
ko groziłoby nam, gdybyśmy niemieckie państwo; prześladowaniu i nie zachwiał się. Kiedy przy- 
pozostawili w niepewności, czy ma w nas sprzy- j słano do Sworów egzekucję wojskową, było tam 
luierzeńoa, lub też wroga. Ale przeciw koalicji dzieci niechrzczonycń w cerkwi 00 " -1--------

Zajączkowskiego c przyłączenie się do petycji za ^wnfoekieT mnfeiszóści'
Towarzystwa *oiitechniczntgu lwowskiego raz, MiniaiPr obrony krajowej jen. H o r s t :  Ni-
j r t k  ™  parlamentarnej

Radzie państwa; a po drugie z awodu, że 1 P ^ tę p n j 5 do niej z pewnem ni.zadowó-

W  ale c a t t  . U
jak chce loUUl a n o w i ,  i , f e

czyn.
sprawy, jak chce kolega Krzyżanowski, t powin 
niśmy petycjonować samoistnie, jako upoważnie­
ni technicy. Brak inicjatywy z naszej strony, a 
nadmiar bierności, z jaką dotychczas postępowa­
liśmy, był przyczyną, że nad nami i naszą in­
stytucją tak rząd jak kraj przechodził dc po­
rządku dziennego. Pokażmy że żyjemy i działa­
my — że żyć i działać chcemy, żD umiemy się 
npomnieć o nisze prawa, a inaczej zaczną pa­
trzeć na nas, inaczej się z nami rachować. Pra­
wda, że instytucja nasza złożona z 20 kilku 
członków, jest madą liczebnie, i może pojedyn­
czym członkom, tejże nie dały się ncznć zanadto

Cóż jest powodem, że 
wszyscy ci panowie połączyli się solidarnie do 
opozycji Jako żołnierz powiem otwarcie, bano­
wie ci zobowiązali się wobec wyborco w .. (Ohol 
na lewicy). Przed trzema laty podniesiono spra­
wę rozbrojenia, która znalazła głośne echc mię­
dzy nciśnioną ludnością. Nie dziwię się ttmn. 
Ale czyż było rzeczą rozsądną rozniecać takie 
nadzieje, które zrealizowane być nie mogą. Na 
ław A ministrów zasiadali wówczas i zasiadają 
mężowie, którzy gorąco pragną ulg dla ludności, 
ale interes państwa na to nie pozwala.

Ludność
być aponądzona iredtag formnU- ' S l j u L ^ o W ^  w ^ u L S u S z r e S łe W*e A.- 2lll'*“ ie ji«  w*?”/ 1*  »yPh<U6w i w nczącia

Nad pnnkten . . « * « .  M  S T
tfi Mtawy będą odbierać la ta . hm, stataW, L,chl K .berta M ohlai t. d , 
empirycy, pracujący według szablonu i niedo- - ’ ’

wioną d rtkusja. 
Z a k r z e w s k i Każdy z nieuprzedzonych

słynnych 
Rana, Biun- 

którzy dowo-
przyn ić musi, że ustawa bardzo p ^ o s z f t n u  postępu toehnikL dz\  małe " rmie n4e mogą ^ wnić
postąpiła z upoważnionymi technikami pod wzglę- jrie tvie S(? ;e ^  Dr7vszłvm członkom -stytu 'ip() p«7U *n 4 z,®3 n*'u  1 V  wew^
dem wyznaczon^ft stAnnwish* Anlitvi»*neW ■! _ yŁ J J V  p ,1 ^  ‘ W Austrjl obowiązkowa służoa wojskowadem wyznaczonego iw stanowiska politycznego. 
Upoważniony technik, który musi posiadać u- 
kończono stndja na akademii technicznej, zdi. 
wać rozliczne egzamina państwowe i fachowe, 
klóry a a  wykonywać samoistnie czynności u-

.. . .  , . , . . , . „  , .. ^ustrji obowiązkowa służoa wojskowa
cji zrobimy dobrze, spełniając godziw^ o l j w a  j egt ^  w muych państwach, w NieiL-
telski obowiązek. W końcu prosi mówca, by J n ’
zgromadzeni użyczyli poparcia jego wnioskowi 
o bezpośrednie i naty '
do Rady p&nstwa względem zmiany §'. 23. obe

I  ł  urzędników państwo- c n e j  a8tawy przemysłowej,
wych, który jest niejako technicznym n ota m -; Wniosek Radwańskiego przy głosowaniu u-

®przyŁ*ęgły I umocowanym do legaliza- trzymuje się znaczną większością głosów,
cji pWmófc map i sprawozdan, jest w ordynacji ( j o i n i
wyborymej pominiętyir i p< dezu. gdy każdemu. ■ ___________
dokurowi uniwersyteckiemu, każdemu notatju- 
azowi co więcej, każdemu inżynierowi rządowe­
mu, Atolącemu w IX. klaae dyet, przysłużą pra­
wo głusa w L kurji wyborców, upoważniony 
tecomik jest wyborcą jedynie z tytułu opłacane­
go podatkn i tylko rzadko w I. kole głosuje.

czech trwa ona z posp litem ruszeniem 25 lat, 
. , , -. . .- . . . w  Francji 20, w Moskwie razem z landwerą 20,

o bezpośrednie i natychmiastowe petycjunowame ^  Wl0/ zvu  J9i a w Aurtrji tylko 12. a w ma­
rynarce tylko 10 lat,

I W Anstrji roczny kontyngent rekrutów wy­
nosi najwyżej 125X00 ładzi, w innych krajach 

M.-.leko więcej. Trzeba przy rp  i to uwzględnić.
| Ib wszystkie war, .uki uwoinienka od wojska są 
.obowiązujące takre w czasie wojny. Ustawa woj­
skowa nie może być w żaduym razie nazwana

nie obroni nas choćby najwyższa cyfra żołnie­
rzy zdolnych de boja. Może nam panowie mini­
strowie oświadczą, że mają ważne depesze i ko­
respondencje, które położenie nasze w fatalnem 
przedstawiają świetle. Znamy się na tern. Do 
tych depesz dyplomatycznych można by zastoso­
wać słowa Heinego: Wer zum ersten Małe liebt, 
ist ein Gott, wer zum zweiten Małe g Ueklos mbtt 
iti ein Narr, Trzeba tylko zamiast wyrazu „ko­
chać" położyć wyraz „wierzyć*. (Oklaski i we­
sołość na lewicy). Zwiaca się następnie przeciw 
Riegt rowi z powodu, że tenże występował prze­
ciw militaryzmowi, a zakończył wręcz przeci­
wną konkluzją; poleca wniosek mn’'ejszości.

P. N e r m a y r  jako reprezentant włościan 
przemawia, ażeby stanowi włościańskiemu za­
pewnić pewne ulgi w stosunkn do mieszkańców 
miast. Będzie głosować za wnioskami ko­
misji.

Przyjęto zamkniecie dyskusji. Jenerał u ym 
mówcą opozycji wybrany został p. W o l f r a m ,  
prawicy zaś p. C 1 a m - M a r t i n i c.

P. W o 1 f r u m przystaje na etat wojenny 
800.000 ludzi ze względu na inne państw?. Par-

38, ochrzczono 
przemocą 5, pozostało 33. Biedni rodzice, któ- 
lym gwałtem zabierają dzieci do cerkwi, pocie­
szają się mówiąc: „niech sami oiorą dzieci do 
cerkwi, one ochrzczone już po katolicka, chrzest 
prawosławny me pizyjmie się a Pan Bóg zli­
tuje się nad nami i będzie zmiana z cz&sem.* 
Ale rząd wymaga właśnie aby włościanie sami 
nosił' dzieci do cerkwi; na to biedni nmci nie 
chcą się zgodzić, egzekucja wojskowa przeciąga 
się bez końca z coraz więkazą dla mjej Rusi 
szkodą W ogóle nnici podlascy stronią od pra­
wosławnej cerkwi; baidzo mała ich liczba po­
daje dzieci do chrztu, ogromna większość opie­
ra się wciąż tema, i skazywany zastaje u? kon­
trybucje pieniężne i areszt

m & i m
o grudnia.

* Ciągle padający śnieg tak gro bo pokrywa to- 
j ry kolei konnej, te próbne nawet jazdy ustać ma* 

.. . ,—  - -  - . , • „i - „ 1 _  i siały* Nijdorteotny sposób kł«dtenia torów i wy*ba wiernokonstytucyjna będzie głosow^ a ten , brakowanla owalneg0 mWty niemi, cotoy już da*
ale pod warunkiem, aoy wydatki ua arm ę w | wni^ y dajc8i? Lrdto przykro Juć kolei,
czasie  ̂pokoju t / ły  mniejsze dla podniesienia ' k0nie nie Jogą V  u trz y j na ^cnyłodd
dobro ytn ludności. toru, a przez nadmierne pows>rzym*wanio wago

Minister obrony krajowej powiedział, że na 6 uk m  t ^  4# jai 7 Z togo
cele wojskowe każdy obywatel w Niemczech ^  pe „du ror kolei konnej ma być nu wiosn, r

Z  Rady państwa.
W i e d e ń  1. grudnia. 

Mowa Kl an  a brzmi:
P. K l a n  oświadcza, że główne* u' powodami,

r
jest

Jakkolwiek w zasadzie sam jestem p r z e c i w n y  które jego i politycznych jego przyjaciół zmn-, 1,541.000 w Moskwie 2,617.000, we 
głosom wirylnym, bo te sprzeciwiają się r j t -  sz&ją głosować za wnioskami komisji, jest po; 1,555 uoo ludzi; w AtBtrji cała armia z oboma 
mdzie wolnego wyboru, jednakowoż wobec istnie- pierwsze patrjotyzm, po dmgic honor i stano-; landwerami liczy 1,111X00 ludzi, 

jącego rzeczy poi lądhn tę 'ąc zmuszonym racho- wisko mocarstwowe Anstrji. N»wetwleJy, gdy Następnie wykazuje mówca, że ludność An- 
wać się z ustawą, muszę żądać, aby ^poważnie- draga strona W. Izby byłą w większości i nieza-1 str dostarcza armii najniższego procentu, któ-

niedbała żadnego środka, aby przydnsić Sło-;ry wynosi tylko 2 pret. Tak samo niższa jest w 
wian do moru, Słowianie dowiedli swego pa-: Anstrji prezencja pokojowa, niż gdzie indziej, ; 
trjoiyzmi. Poniesiemy i teraz te ofiary, któ- wynosi tylko 1 prci. ludności.

surową.
Etat wojenny armii w innych krajach

1 „ . , *  *  t ' t(“  . 1 .  - . l « W *  ł I » M V | '  I U U W I 1 .

j daleko większy niż w Aostrji: w Niemczech, zamknięciem dyskusji. Mógłbym na to odpowie- 
wynosi w razie mobilizacji czwartego batalionu ^ji^ć: Etlet ne t ’el veraient jamais a la hauieur

Niemczech
płaci 5 złr. 44 ct., podczas gay w Austrji wy­
pada na jednego tyiko 2 złr. 46 ct. Ależ z po­
woda dłaga państwowego Niemcy szczęśliwsi, b o ' 
nwjąjzłoto, a my tylko papier. (Głos z ł»wy mi­
nistrów : Ta fałsz Ij Właściwie i my tyle płaci­
my co Francuzi. Ale my nie możemy ponosić j 
takich kosztów na armię, jak Francuzi, ponie- j 
waz oni mają daleko racjonalniejszy system po­
datkowy. Jeżeli byś my byli w ttm położeniu, co 
Francja, chęrnie płacilibyśmy m. wojsko, w któ- 
rem rfużą nasze dzieci. "(Brawo na lewicy.) De- 
ncyt coraz rośnie, a z koiztami administracji 
nie można dojść do łada. Wniosek Gzedika ma 
włfiśnie ua cela równowagę fi jansów, 
poiecam go Izbie. (Okkski na lewicy.)

P. C J a rn-M a r t i n i c. Zapisałem się do głosu 
będąc do tego prowokowany wycieczkami choć nie 
przeciw mojej osobie ostatniego mówcy przed

odpowiedni sposób przełożony.
] i * Jutro przedstawiony bedzie n„ d o c h ó d  
a k a d e m i c k i e g o  To  w. „l)rużny Łychwlar' z 
współudziałem amatorów w teatrze narodowym re­
skim (ni. Franciszkańska 1. 7) od«  z dramatyczny 
z czasów kozackich Oleksy Sturożeuka p. t. „Har- 
knsza“ .

* Zgromadzeni* tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie sl; w soootę dnir 6. b. m. 
u godzinie 6. wieczoren. w szkole mdowej imieniu 
Konarskiego przy alioy Wałowej I. 4, (hom w któ­
rym »ię mieści bm o Towarzystwa). Na porządku 

alatego dziennym: 1. Jdczytanic protokołu z ostatniego zgro­
madzenia. z. P. Raciborsni ' zda pravę z Czyn­
ności komisji hydrotechnicznej co do regmacji 
Dniestru.

ni technicy przynajmniej z notayjuszami co do 
prawa wyborczego porównani zostali i otrzymali 
przy wyborach prawo głtua w I. kole razem z 
profesorami, notariuszami i inżynierami pań­
stwowymi. Wnosi, by o prawo to petyejonować 
do Rady państwa.

R a d w a ń s k i  zgadza się z wnioskodawcą,

rjrch żąda od nas interes monarchii, a wiemy 
dobrze jak wielkich ofiar wymaga przyjęcie o-
becnego przedłożenia, 
żenie smntne ladn i

Co do bażeta na cele wajstowe w 
wypada 24 pret. Na głowę przypada w

Znamy potrzeby i poło- 2 złr. 92 ct., w Niemczech 5 złr. 34 ct.,

Anstrji
Austrji

życzymy sobie szczerze
jest Jednak zdania, by nie samoistnie podawać nlżyć tym ciężarom zarówno jJ ł i lewica, 
petycje, ale przyłączyć się do petycji tej oamej Ale mamy niem niej przed oczyma ogólne 
treści, jaką wnieść miały do Rady państwa Izby dobre monarchii, a jeżeli nam powiadają, że ta- 
inżynierskie w Wiednia, Pradze i Bernie raźniejsze połużenie Europy niedozwla łudzić

K ę d z i e r s k i  żąda, by porozumieć się się pokojowem. nadziejami — o ci^m każdy kto 
pierwej w tym względzie z wymienionymi Izba- zna konstelację polityczną sam jest przekonany— 
mi, albowiem jeśli petycja t i ^  jo* wniesioną ośjriadczimy że chętnie krew naszą i majątek 
została, nie pozostanie nic innego, jak petycjo- 
nować samoistnie

Zjazd uchwala w myśl przemówienia inży­
niera Kędzierskiego i pozostawia wybrać się

we
ct.,

krew
oddamy i to nie jak rozumiał pewien wczoraj- 
jzy mówca z lewicy, z sympatji lab dla dania 
wotum zanfaiua rządowi, ale z miłości dla Oj­
czyzny, której ztwnęmne i wewnętrzne stano-

mającej komisji stałej zjazdu porozumienie się z wisko jako mocarstwo pctrzebnje takiej armii, 
Ilbami inżynierskiemi w Wiedniu lub Pradze, jakiej żąda przedłożenie, a gdy jej granice zna-
a względnie ułożenie i przesłania petycji <n 
krajowych inżjmierów cywilnych.

Na tem przewodniczący zamyka posiedzenie 
i zaprasza członków na następne, na którem 
pod rozwagę wziętemi być mają wnioski człon­
ków, nieobjęte programem.

Drugie posiedzenie zjazdu otwarte d. 28. 
listopada o godz. 9. rano.

R a d w a ń s k i .  Ktokolwiek bliżej zastana­
wiał się nad ustawą przemyołową z r. 1859, 
musiał przyjść do przekonania, że takowa nie 
nie odpowiada dzisiejszym stosunkom krajowym 
i przemysłowjm, że ma liczne braki i nosi zna­
miona pewnegu zacofania wobec szybko rozwi- 
jającego się postępu. Braki te uznane zostały 
w części przez sam rząd, który właśnie wniósł 
w Radzie państwa projekt swój do zmiany nsta- 

Pomysłowej, i w Izbie poselskiej toczyć 
mę będą w ^ n ie  nad projektem tym rozprawy. 
Jano technicy powinniśmy się starać, aby sta- 

•nasze ua warowane zostało, w sposób od- 
af Przemysłową. Do dziś dnia in-
nia n ttle mogła sobie wywalczyć uzna-
nawet to ostatnie nie czuje
naa części potrzeby popierania
Drawa nadane mJcy ustawy przemysłowej

i S o l o ^ ,1s , .*  *r" dni1 r-':n-2  nnSaf. st*nowisko nasze po-
w r 18?? •Stawa przemysłowa będąc

„ i ,  tjch

cj> buaowBKWah

s a s K  > J F &
taom  bez Żadnych atndJ6w naa] 
wykazujących się 3-letnią praktyką 
gzamin praktyczny z budownictwa dla -u jaki", 
nia konsensa na budo wniczych,^ stawia tychże na 
równi z ludźmi, posi idającymi i dłngoletnią prak­
tykę i wyższe stndja zawodowe. Budowniczowie 
owi uchodzą we wszelkie prawa architektów ey 
wilaych na podstawie tego §., i ustawę z gru-

swimis «rnr,n)nia ii1ilfArVCt!1il

okkupacją Bośaii i Hercegowiny roz- 
więeej pewnie nitli przed dziesięcin

ezme się 
szerzyły, 
laty.

Wskazywano ciągle na to, ze antonomiści 
mają swoje odrębne interesa, że fedtralizm 
wzmocni kraje koronne ze szkodą całego pań­
stwa, a tylko centralizm jego potęgę podnieść 
muże. My chcemy okazać czynem, że życzymy 
sobie potężnej Austrji i przyznamy żądane 
środki bez względu na prowincje w chwili, gdy 
ztamtej strony ncichły pochwały potęgi i wiel­
kości Austrji, a obrońcy centralizmu nagle po­
dnoszą powątpiewania (zaprzeczenie z lewicy). 
Ale kto zdążyć chce do celu nie może odma­
wiać środków. Na kwestje te my nie patrzymy 
ze stanowiska stronnictwa, ale przy całej sta­
nowczości z jaką bronimy praw i interesów na­
szych krajów koronnych, stoimy stale przy za­
sadzie, że stronnictwo chcące mieć nadzieję po­
wodzenia musi stawiać interes ogólny po nad 
interesa egoistyczne, że walczyć należy zawsze 
bronią prawa i honoru.

Nie stronnictwo, ale honor i patrjotyzm w 
takich ważnych kwestjach powinien głos zabie­
rać, a człowiek, który się wstydzi lnb obawia 
głosować inaczej jak tego żąda naczelnik stron­
nictwa, nie godzien zwać się piawdaiwym Au- 
strjakiem. (Wesołość na lewicy). Zeszłego roku 
dwaj naczelnicy stronnictwa, które obecnie opo 
nuje przeciw projektowi nstawy, wypowiedzieli, 
że w interesie swych finansów, Anstrja musi 
zrzec się' swego stanowiska jakc mocarstwo: 
chcą więc zdegradować Austrję do rzędn państw 
śren nich. Rozumnego powoda do tego nie widzę, 
chyba, że tn chudzi o to, by zaoszczędzeniem 
kilku milionów w budżecie wojskowym chcą ci 
panowie podnieść handel, którą to sprawę uwa­
żają ci panowie za wielką zdobycz swego stron­
nictwa.

Jeżeli przeciwnikom obecnego przedłożenia 
Idzie istotnie o oszczędności i uwzględnienie 
ekonomicznego położenia, zapytaó się ich godn, 
dlacoego Ale mówówili nic o tem w chwili, gdy 
proponowali sami podwyższenie rozmaitych pen- 
syj i użycia mm wielkich na bardzo wątpliwe 
r rzednębioratwa. Manii o  panowie już wtedy

Francji 8 złe. 46 ct., w Moskwie 3 złr. 80 
We Włosrech 3 złr. 88 ct.

System, milicji stadjowałem dokładnie. I cóż 
tię okazuje? Wolay naród szwaicarski przyszedł 
do przekonania, że milicja chociaż jest daleko 
gorszą od armii stałej, kosztuje prawie tyle co 
nasza armia Na cele wojskowe w Anstrji ka- 
żdj płaci przeciętnie 6 franków, w Szwajcarji 
5 fr. 30 centimóW. Wypływa z tego, że w An- 
si rji me szafuje się zanadto mieniem lada.

Wysoki etat armii uznany został jako cho­
roba, jednak Austrja nie możr niestety uwolnić 
się od tej choroby.

Formalna rewolucja powstała w Earopie. 
Wszystkie państwa zmieniają system uzbrojenia, 
myśmy pozostali prry starym i saprorządziliśmy 
tyłku niektóre nlepizenia. Z tego powodu pod­
niósł się budżet wojskowy, ale daleko mniej niż 
gdzieindziej

Sztuka wojenna ciągłe robi postępy, do 
których ciągle trzeba się stosować. Tegu postę 
pn ludzkiego ducha nawet większością dwó'*.h 
trzecich głosów ni*1 da się powstrzymać. (Żywe 
oklaski, wesołość.)

Wniosku Oedika o zniżenie prezencji poko 
jowtj o 22 tysięcy lndzi w żaden sposób przyjąć 
nie można, Redukcja prezencji pokojowej zna­
czy tyle co zniżenia służby w linii na 2 lata. 
Ale my Indzie fachowi nie możemy przyjąć od­
powiedzialności za takie salto mortale w tył, al­
bowiem krótszy czas służby w linii nie będzie 
wystarczającym dla wyćwiczenia żołnierzy. Był­
by to eksperyment bardzo niebezpieczny, a je­
żeli na pola bitwy okaże się, że ten ekspery­
ment jest chyoiony, w takim razie odpowie­
dzialność spadnie na tych, którzy wniosek u- 
chwalili.

Minister kończy słowami: Nasza generacja 
jest powułaną do wielkich zadań politycznych i 
socjalnych MnMmy być silnymi także z tegc 
powoda, abj ostr&jdz społeczeństwo od fałszy­
wych kolei. (Biawc na prawicy). Bądźmy silny­
mi, moi panowie, jest to obowiązkiem nie tylko 
względem nas samyeh, ale i naszych potomków. 
Apeluję do waszego patrjotyzmu, który wszyst- 
kicn tutaj ożywia, 1 upraszam o przejście do de­
baty specjalnej i tatowe przyjęcie przedłoże­
nia rządowego. (Żywe oklaski. Ministrowi ze 
wszech stron graiulnją.)

P. F i i r s t e n b e r g  oświadcza, że mowa 
ministra obrony krajowej nmocniła go jeszcze 
w przekonaniu i że głosować będzie z& prze­
dłużeniem ustawy wojskowej nu j M 10.

P. W a l t e r s k i r c h e n .  Minister obrony 
krajowej douiódł nątn wca)« nie nowej rzeczy, 
mianowicie, że> lepiej być sUuym, aniżeli sła­
bym, o czem nikt przecież nie powątpiewał, ale 
nie dowiódł nam, czy możemy ntrzymać taką 
armię pnes lut 10 i czy potem z powoda fi- 

.nutów i —nil Wiśiiii nie bcdneaiT mnsieh i>

* Doli w nocy znaleziono w domu koło ulicy 
Kazimierzów akiej pcdrzucone dziecię, które natycu- 
miast bezdzietna właścicielka poblizkicgo kramu 
wzięła za swoje na wychowanie.

* Zmarły aitd wao Ksawery Branlokl lapisai 
ubogich miasta Paryaa bii ko

Franc i j e mon dedain. (Nie mogą się one nigdy po­
dnieść do wysokości mojej pogardy. (Żywe za­
przeczenia na lewicy.) Honor mojego ludu, jest j legatem na rzecz 
mi tak samo drogi, jak własny, muszę więc w 1 milion franków.
jego obronie wystąpić. Wiecie jak w r  1866, * Z Duoiau otrzymaliśmy sprawozdanie wydziału
przyjęliśmy Jieprzyjamela Czechy mej: dnokro- Tow. bratnjej pomo2,  , :z' ló;  tamtejszej szkoły 
tnie ucierpfały od wojen * oędą może w- p r z roluicMj Ba « as od r .  maja do 26 ii.sop. la 879, 
szłości wid< '̂013 rozstrz, gającej w alki. Czec..y; z atorego dowiadujemy się, ie obecnie stan uiojat- 
spełniły swą powinność l zfcwsze będą ją speł-ikoWjr Tow. przedstawia się jak uastępnje : cłotów* 
ulać dla Aastrji, dla wspólnego państw, Wiel- ka w kailo 77 zh a or. Fundu.z żelazny w zasi#
ką wagę pi i. wiązywano dc naszego wstąpienia krak Tow. kred. 874 Etr. 2uct> Wterfytelifoścł na
do Rady państwa Ale jeżJi myślano, że uda się LZ|uukaCu 1.012 złr. 18 ct. BibJ.otokt z 73£ dziel 
nas rozbić, że będz„ możpa zawrzeć ku.npro-ij sUrJt,u  ,,32t laWvaUrt c£ytólui j biblioteki 
mis z pewną częścią czeskich posłów, t> i ię , 300 złr Ogółam wyuosi majątek: 3 688 złr. 60 ct.
bardzo omylono. (Brawo na prawicy.) Występu- 
jecie przeciw militaryzmowi, ależ on jest wyni­
kiem waszego l i b e r a l i z m u  i c e n t r a l i  z-1
m u. (Zaprzeczenia na lewicy.) One to doprowa­
dziły do tego prawa pięści w europejskich sto­
sunkach państwowych. (Brawo na prawicy.) 
Muwca poleca wnioski komisji. Trzeba oszczę­
dzać, ależ dlaczego właśni 1 na tych 22 tysią­
cach ładzi? Są inne sposoby zaprowadzenia 0- 
szczędnośd, ale to nie jest dzisiaj na porządku 
dziennym. (Brawo na prawicy. Wesołość na 
lewicy.)

Uporządkowanie finansów jest koniecznem. 
Jeżeli chcemy być silni w zewnętrznych zapa­
sach, potrzeba, ażeby wewuątrz panował spo­
kój i jedność. (Brawo na prawicy). Doprowa­
dzić do tej zgody wszystkie Indy monarchii 
jest moją gwiazdą przewodnią. Będę głosować 
za wnioskami komisji: a będzie to wotum zaufa­
nia nie dla rządu, ale dla Austrji i jej przy­
szłość1. (Ż*'we oklaski na. prawicy).

Po odrzuceniu wnio,'ku o przerwanie posie­
dzenia o godz. 4. przemawiał jeszcze sprawo­
zdawca wjęks iości p. Zeithammcr, poczem przy­
stąpiono do glosowania. Przejście do debaty 
specjalnej przyjęto wszystkxemi głosami przeciw 
20. Przeciw przystąpieniu do debaty specjalnej 
głosowali między innymi: Walterskirchen,
Zschok, Krouawetter, Schonerer, Steudel i Ló- 
blich.

Ziemie polskie.
Z Podlasia dochodzą fakta, dowodzące, Łe 

tam prześladowanie Unitów bynajmniej nie u- 
stało. Represja pisze Czas, trwa wciąż, a z b- 
poru, jaki stawiają Unici, przekonywamy się 
dziś, którzy z kapłanów unickich pojmowali na­
leżycie swe powołanie i pełnili obowiązki swego 
pasterskiego urz* da. Wszędzie, gdzie p-ohoszoz 
zajmował się wykształceniem duchownem swych 
paiafan, objawia się silny opór całej wsi lab 
większości jej mieszkańców. Przeciwnie opozy­
cja przeciw naciskowi władzy słabnie tam, gdzie 
duchowny odznaczał się obojętnością dla para­
fian i zaniedbaniem obowiązków proboszcza. 
Tak np ksiądz Sieniewicz, wychowaniee semi- 
narju1 1 propagandy wiary m Rzymie, pełniący 
obowiązki wikarjusza w kościele rzyms. 1 atol. 
ob. łac . w okolicach Lwowa, był przez lat kil­
kanaście proboszczem we wsi Sworach w po­
wiecie konstantynowskim. Światły i zacny ten 
kapłan, poświęcał cały swój czas pracy nad po­
dniesieniem i nmoralnieniem swoich parafian, 
pracował od rana do wieczora w cerkwi 1 szkole, 
utwierdzał w nich wiarę. rozoncwał serem.

Tow. liczy obecnie 64 członków 1 i.yczajnych. Bi­
blioteka liczy 738 dzieł w 1050 tumach.

Opera.  (Dr. W .S) Z po z* redakcji otrzy­
mujemy następujące sprawozdanie z wczorajszego 
przedstawienia „Faworyty*:

Z radością witamy operę, wzmocnioną tak znakom!- 
temi siłami; czwartkowe przedstawienie „Faworyty* 
ucieszyro i zadziwiło oraz naszą publiczność; uu- 
wno już nie mieliśmy tyie sił razem złączonych, 
żywi tez oklaski w ciągu c&iego wieeserh \ ty 
wyrazem tego zadowolenia. ller przyjemnych wie­
czorów nas czeka ileż pięknych i nowych oper u- 
słyezymy w tym sezonie! Do dawnego składu ; 1 .17- 
było pięć osób.

Ps ma Wirginia D u n a t i, prima douna m ouo- 
soprs no posiada głoi mocny, rozległą skJę; wvzo- 
kie tony pełne «iły i dźwigną, nizkie również silno 
pozwolą artystce śpiewać partje altowe. Atakowa­
nie tonów nadzwyczaj punuc i umiejętne zdianzają 
śpiewaczkę rut*, nowauą. Deklamacja znakomita, 
akcja pełna życia i prawdy, gra wyborna, jednem 
słowem śpiewaczka dramatyczna. Musimy podnieść 
arję aktn IV. i duet w ostacuim akcie odśpiewany 
z niezrównaną siłą dramatyczną, 11 ponad wszystko 
ensemble (najpiękniejsze nmnera operyi, w których 
z całą okazałością prezentują się wysokie tony 
śpiewaczki; — używa ich swobodnie s łatwością, 
a są tak silne, że dominują po nad całe „tutti", 
nie tracąc nic, na okrągłości. W tem jest wyigzość 
tej śpiewaczki nad zeszłoroczną tak labianą pani* 
Caracciolo, Możemy się naprzód cieszyć z Adalgl 
ey, AmneHs, Fides i tylu innych ról mimowolnie 
na drugim planie zwykle trzymanych, bo nie ła- 
twią jest rzc-szą znaleźć dla nich egzekntorkę du­
mą, w całem słowa tegc znaczeniu. Panna Donat! 
jest nią l będzie.

P. Manfrini tenor, artysta przedewenystkiem 
ha*dzo inteligentny — sposob śpiewania, szlachetny, 
głos bardzo sympatyczny, swym ebarakterem zbli­
żający się więcej do ba-ytonu. Arja w osiatmm 
akcie była odśpiewana prześliczni** e subtelnem cie­
niowaniem, a chociaż pana Manfriniego należałoby 
zaliczać do tenorów lirycznych, to jednak ustępy 
dramatyozniejsze, siły głosu wymagające, były wy­
konano z efektem i znąjomością sztuki, jaką tylko 
n toardze wytrawnego artysty spotzać możni.

P Manhetti basista, o glosie równym eo do 
siły 1 dźwięku Rola nie zbyt daża nie < m  mu 
wielkiego pole do popisu — w następnych jednak 
występach będziemy go mogli z pewroi jią lako 
„basso eautante* oceniać i admirować Zarzucić bf  
mużna panc Marchctti zbytecznie żywą akjję i r*r 
ehy, które nie zg*dzają się z poważnym cii? akt“r 
rem przeora

P. Lelek, artysta młody, obdar-.ony głosem 
mirrm i em ira . Nie można' mu wcale zarzudć



Uwittłejętności śpiewania, czuć jednak brak rutyny 
zresztą nwaiamy natoralnem, gdyż p© raz pierw­

s i 91 sc*nie, i podlega wszystkie początkują- 
■W  śpiewakom dobrze znanej tremie. Trzeba wię- 

4  odwagi, pewności siebie, a materjał jaki pesia- 
4 zużytkuje wybornie.

Pani Tańska małe swe solo w II. akcie od- 
.dewała z wdziękiem. Głos p. Tańskiej zmienił się 
4 lat kilku bardzo na awantai —  zwłaszcza co 

J* siły, której dawniej brak czuć się dawał. Pani 
*ńlLa, to artystka utalentowana, oumiennf* i pra- 

dWn», ktftfabj powinna brać na siebie i pierwszo- 
Mędne role, zwłaszcza koloraturowe. Nowe i więk- 
d* siły, animują i pociągają zaraz i resztę perso- 
^U. Chóry były wykonane z precyzją, a ensemble 
"/padły wybornie. Publiczność wyszła fcadowolnio- 
*6 z teatru, ciesząc się sobotniem przeastawieniem 
j^Ormy*, w której wystąpi p. Bossi, znana nam 
lu z przeszłego sezunn.

(Wczorajszy występ nowozaangażowanych 
kłodków opery sprawił rzeczywiście kolosalne wra- 
kaie. Pannę Donati, tenora Manfriniego i basistę 
karchettiógo przyjmowano z prawdziwym entuzjaz­
mem, od pierwszej chwili pojawienia się na scenie. 
»o też takiej altystki, jak pani Donatti, z tak pię- 

ym głosem i wyborną szkołą niełatwo gdzie zna­
li, a otwarcie wyznajemy, źe takiego tenora, jak 

tanfrini scena lwowska dotyczas jeszcze nie po­
ddała. Bas Marchetti zupełnie przypomina słyn- 
(*go Milesa Dodać jeszcze winniśmy, że g*6wna 
W uga zaopatrzenia naszej opery w tak z„ak>mi 

siły przyoada w n Iziale a^tysty^zcomn dyrekto­
rowi naszij scejy p. Si. Dobrzańskiemu. Dotych- 
■*as sprowadzano włoskich śpiewaków za posre- 
lofctwem1 ajencyj artyrtyrzuych, teraz tą sprawą 
Ihjął się osobiście p. St. D., który dia poratowa­
nia zdrowia bawiąc w Mentune w południowej Pran- 
fll, osobiście udał aię do Medjolann, tych Aten 
śpiewaków operowych i t*m wybrał najlepsze siły, 
Akio tylko były w stolicy Lombardji. Red.)

miała nowa sznlernia publiczna w San Marino, ale 
jak to bywa z lakierni zaprzeczeniami, nie przeto 
nały one nikogo. I słusznie, bo oto z Paryża do­
noszą, iż tam otrzymano jnż liczne zamówienia na 
rozmaitego rodzaju dostawy dla przyszłego domn 
gry w San Marino, który przepychem urządzenia i 
dekoracji przewyższyć ma wszystkie tego rodzajn 
instytneje. Przedsiębiorcy ofiarowali republice tak 
ogromne snmy za konsens, że gdyby ją rozdzielo­
no między zacnych republikanów San Marino, na 
każdego przypadłoby kilka tysięcy franków. Po­
czciwa republika dłngo walczyła z pokuszeniem, 
ale w końcu dla miłego grosza nległa.

— Paryż, w  nocy z 1. na 2. b. m. spadły 
tak wielkie śniegi, że musiano do omnibusów mniej­
szych po jednym, a do większycn po dwa konie 
przjprzęgać.

Młoda angielka, miss Edwards zdała doktorat 
medycyny na tutejszym uniwersytecie.

— Pani Geistinge1* podała o rozwód z swym 
mężem p. Kormann podając za powód, ż . małżonek 
jej mając zaledwo 60 złr. gaży w Peszcie i 2 zlr. 
honorarjum od występn, trwoni miesięcznie co naj­
mniej 400 złr., które ona masi dawać. P. Kormann 
nie chce przystać na rozwód, tylko w rszit wyso­
kiego wynagrodzenia, do którego nobie rości pre­
tensję.

— W  Atenach zmarła temi dniami nieiaka 
Atanazja, właścicielka realności nr. 1749, a więc 
licząca lat 130. Żyła ona za panowania siedmiu 
sułtanów i dwóch królów gieckicb. Gdy w r. 1821 
wojna o niepodległość wybuchła, brała w niej jako 
£0 letnia staruszka żywy udział i wyprawiła na 
pole walki swoich synów, wnuków i prawnuków.

—  G o ło g ó r y , 30. listopada. (Poświęcenie bu- 
iyiku szkolnego w Zalesm.) Dnia 27. listopada br. 
*4tyi > się uroczyste poświęcenie bndynkn izkolne- 
10 w Zalesia. O 10 godzinie rano odprawił ks. 
Itieunciti gr. kat. probusrez miejscowy solenue na­
bożeństwo w cerkwi miejscowej, a następnie prze­
mówił w serdecznych ałowach de Indu. Na nro- 
•ysto».1 poświęcenia przybyli pp. Ferdynand PlnscLk 

luko prezes, Jó&ef Sąsiedzki inspektor □zaolny okrę­
towy ze Złoczowa, Dyonizy Wiśniewsk przewod­
niczący Rady szkolnej miejscowej w Łąckiem. Po 
"abożeństwie odbyła aię ceremonia poświęcenia w 
•booności gości i licznie zgromadzonego ludu. Nowy 
budynek azkoluy w Zalesiu przedstawia się bardzo 
Wspaniale, ponieważ zbnlcwany jest w stoaownem 
diąjscu. Opisując powyższy akt poświęcenia bndyn- 
U szkolnego, mam sobie za mity obowiązek pod- 
C (.‘  lu łu g i mężów, Którzy przyczynili się do zbn- 
Uwan.a tak ładnego budynku. Naprzód cześć za 
terUwe i ojcowskie zajmowanie się sprawami szkól 
mieiy gię Ferdynandowi PluschL i Józefowi Sy 
Uedzkiemu, następnie Dyoaize«n Wiśniowskiemu 
iHsiępoy obszarów dworskich a przewodni zącemu 
Hady szkolnej miejscowej w Łąckiem. NsJtoniec 
Ł jw Ł l gza f Inga przy wybndowauiu szkoły ma 
jt*ma gmina zalesiecka, 'ttóra w krótkim przeciągu 
«asu kilka tysięcy na gustowne odbudowanie c, r- 

lwi i do 1000 złr. oa zkołę z loży la, licząc zale­
s iu  400 ubogich mieszkańców.

—  JatwMAW, 30. listopada 7a inicjatywą 
łłofi Borów tutejszej szkoły realnej i kilku obywa-
ktll __ w dniu 26. b. m. odbyło się nabożeństwo
tłohne tak w kościele parafialnym jakoteż i cei 

Ąjrl (j, dnsię ś. p. Adama Uiakiawieji.; wieczorem 
U  w sali teatralnej odbył się wieczorek llterack >- 
snzyezny. Osób zebrało się dość dużo — świeoili 
t/lko nieobecnością swoją izraelici trtejsi, którzy 
■lanowią jednak prawie najzamożniejszą klasę lu 
łności. Podobus jednak tego samego wieczora miał 
*lę również w czytelni izraulickiej odbyć odczyt o 
łtlckiewiczn po n i e m i e c k u ;  jakie to charakte- 
łystyezne! — ale dobre i to przynajmniej. Wieczór 

teatrze zapełniony był deklamacją, grą na for­
tepianie, na skrzypcach i śpiewem — klika kawał­
ków było bardzo dobrze oddanych — i widać, że 
Sił artystycznych nie brak. Muzyka wojskowa z 
kiasnoj inicjatywy i bez wynagrodzenia grała po 
4wakkuć, za co należy się jej wdzięczność. Wie- 
«Sertk otworzył hr, Władysław Koziebrodzki wy- 
kiowną przemową, charakteryzując stanowisko po- 
‘zjl n nas, objaśniając cel zebrania 1 zachęcając do 
J*k najliczn.. jszycl składek — twierdził iż dziś, 
My sprawa pomnika stanęła na porządku dziennym 
I w tak poważnych jest rękach, jest rzeezą god­
ności i sumienia narodowego, aby składki wi ływały 
luk najobficiej, i aby pomnik stanął godny wieszcza 
I narodn jak najprędzej. Przemówienie to wywarło 
ttisikie wrażenie. Czysty dochód z wieczorku tego 
*d«płanym losfabre na rece Rady miasta Krakowa.

  S ok a l 2. grudnia. Oddział sokalskł Towa­
rzystwa pedagogicznego urządził w dniu 28. listo­
pada lttfi* ku uczczeniu pamięci śp. Adama Mic­
kiewicza wieczorek literacko-wokalny. Dochód z te­
go wisczerku wynosił 14 zł. 55 ct., wydatk. dla 
bdpłsująoegu nóty i dla tragarzy znoszących i odno- 
łżących krzesła 1 zł 85 c t . ; czysty dochod 12 zł. 
70 et., włożono na książeczkę w sokalskiej kasie 
Oszczędności Towarzystwa zaliczkowego. Prry tej 
sposobności akładamy podziękowanie p. A. W . Gro­
towi za bezpłatne wydrukowanie ogłoszeń, progra­
mów i biletów i Towarzystwu kasynowemu za bez­
płatne udzielenie sali wraz z opałem i oświetleniem 
to tylko tej eflarności za wdzięczyć należy, te wy 
ditkl tylko do kwoty 1 zł. 85 ct. ograniczyć po­
trafiono. i że czysty dochód wobec nader słabego 
idriatki publiozności 12 zł. 70 ct. wynosi.

—  N o w y  dom  g ry .  Niedawno temn połnrzę- 
downio zaprzeczano wiaasmoścl, Jakoby powstać

Gospodarstwo przem i handel
Przestroga d la  zakładających sady.
W  nr, 266 Gazety Narodowej z d. 19. listo­

pada b. r. pomieszczono artykuł ogrudnika p. K. 
Piątkowskiegw pod napieem: „Przestroga dla sa­
downików" wymierzony przeciw Galicyjskiemu To­
warzystwu pszczelniczu-ogrodniczemn, które za po­
mocą rozwieszonych skrzyneczek zbiera ziarnka 
drzew owocowych. W  rzeczonym artykule sili się 
p. K P. drogą r o z n m o w a n i a a ,  a nie d o ­
ś w i a d c z e n i a  —  jaKby to raczej ogrodnikowi 
z flzjologją roślin nieobeznaneiun przystało — wy­
kazać, że z ziarnek pochodzących z owoców szla­
chetnych wyradzają się drzewka chorowite, ramem. 
zgorzeliną — podług p. K. P. gangreną — i błęd­
nicą dotknięte, w skntek czego drzewka takie, nie 
doczekawszy nawet 20. rokn życia, giną

W  rozumowaniu swem mija aię p. E F. naj­
zupełniej z prawdą, gdyż liczne doświadczenia —  
jak to i p. K. P. mógłby aię o tem przekonać —  
wykazały, że ani rak, ani zgorzelina nie są choro­
bami dziedzicznemi, i że z ziarnek pochodzących 
nawet z drzew bardzo schorzałych, rodzi się po­
tomstwo zupełnie zdrow e; a co więcej nie wszyst­
kie zrazy brane z drzew schorzałych przenoszą 
słabość ich na inne drzewa, na k óre je  zaszcze­
piono. Że rak się rzecz ma a nie inaczej, leży to 
w natnrze tych chorób, czego tu bliżej wyjaJniać 
nie myślimy.

W  przypuszczeniu, że p. K. P., skoro się pod 
pisuje ogrodnikiem, a nawet nauczycielem ogrodni­
ctwa —  do której to ostatniej godności nie wynio­
sła go żadna władza, lecz prywatna osoba, mniej 
od niego ua ogrodnictwie się znająca —  jest obe­
znany z literaturą ogrodniczą, choćby tylko kra­
jową, wydziwić Bię nie możemy, jak mjgł zadać 
swym artykułem kłam staremu piaktykowi Stru- 
mille, który w znakomitom swem dziele „Ogrody 
Północne" wydanie VI. Wilno 1862 pisze w tomie 
I. na str. 6 : „Sianie ziarn dłuższej wprawdzie wy 
maga cierpliwości, ale też z wielu miar jest poży­
teczniejsze; naprzód: że gdy z d o b r y c h  o w o ­
c ó w  urodzą się pieńki, z takowych szczepy daleko 
są doskonalsze, ile że im jnż lepszych dostarczą 
soków. . . .  Nieco niżej czytamy: „Do zasiania na­
leży przygutować ziarnka gruszek, wiśni i śliwek, 
albo z pożytych o w o c ó w  o g r o d o w y c h  co 
j e s t  l e p s z e m ,  albo w n i e d o s t a t k u  t y c h ,  
i z dzikich."

Dalej niepowinien też być panu K. P. nie­
znany wynik dłngoletnicb doświadczeń najsłynniej­
szego belgijskiego pomologa, profesora uniwersytetu 
w Lowanium (Louvain) Van który z przy
Ciskiem podnosi, że najlepsze i najodpowiedniejsze 
otrzymuje się pieńki z ziarnek drzsw szlachetnych, 
i że skoro kto chce mieć owoce bardzo dobre, po­
winien zrazy szlachetne szczepić na pieńkach, po­
chodzących ze ziarnek szlachetnych owoców, a nie 
z dzikich. Wyciąg nauki Van Mons'a znajdzie p 
K. P. w „Dziennikn ogrodniczym" na r. 1331 
32, 33 Tom III. Kraków 1833 str. 106 i dalsze, 
gdzie ze sprawozdania p. Foiltau dowie się, że 
drzewka wychowane ze szlachetnych ziarnek rze 
czywiście rakowi i innym chorobom nie podlegają; 
tudzież, żt należy przy szczepieniu uważać nu to, 
aby pienirk nie pochodził z ziarnka dzikiego, ale 
ze szlachetnego, a Ile możności nawet powinowa 
tegu temu gatunkowi, z jakiego zraz zaszczepić 
mamy.

Przysłowie nasze mówi, że na pewne choroby 
niema lekai 'twa, może więc i tym słynnym bada­
czom p. K. P. zarzuci nieznajomość rzeczy, jak to 
nam w przystępie zbytniej grzeczności nczynił.

Nieuzasadnione poi wanie się p. K. P. dziwi 
nas tem więcej, ile ż e s a m zasiewa ziarnka z drzew 
szlachetnych, sprowadzane z zagranicy, jak to z ra­
chunków jego z r. 1874 —  w którym za ziarnka 
owocowe i pestki wysłał za granicę 33 zł. 50 ct., 
a za nasiona w ogóle aż 303 zł. 24 ct. —  prze­
konać się mieliśmy sposobność. Mniema więc p. K. 
P., że ziarnka z zagranicy na pół zepsute, bo wy­

bierane z przegniłych odpadków przy wyrobie mosz­
czu są lepsze, niż nasze zdrowe krajowe, którycL 
zbieraniem młodzież się nadto zaprawia do oszczę­
dności ?

Nie przeczymy, że sady nowo zakładane nie 
mogą iść po większej części w porównanie z na- 
szemi staremi, ale powód tego leży w czem innem, 
a nie w nżycin nieodpowiednich niby ziarnek.

Sady nasze młode wcześnie marnieją, bo, ko­
rzystając z wygodnej komunikacji, nie chodujemy 
drzewek na miejscu, lecz sprowadzamy je od ogro 
dnikbw handlarzy, którym najczęściej zależy na 
tem, aby w jak najkrótszym czasie dochować się 
zdolnego do wyprzedaży drzewka, nie bacząc na 
to, co z niego później będzie. W  tym też celu wy­
bierają ogrodnicy-handlarze, (zwłaszcza za granicą) 
na szkółki miejsca wilgotne, o ziemi starannie na­
wożonej i przerobionej, gdzie drze wko w trzech la­
tach wystrzeli w olbrzyma, lscz o wątłej budowie 
tkanki drzewnej, w matek czego zasadzone potem 
w ziemię mniej bujnie przyprawioną choruje, mi- 
trężeje, aż w końcu obudziwszy zamiast zamiłowa­
nia, zniechęcenie do sadownictwa, kn zgryzocie za 
wiedzionego nabywcy ginie marnie.

N*ech się p. K P. uderzy w piersi f przj zna, 
źe na Lakiej to właśnie b u j n e j ,  bo odpadkami z 
miasta nawożonej, i zbyt m o k r e j  ziemi drzewka 
swe wychowuje, których młodocianą korę już w 
szkółce obsiada żółty porost. Takie drzewka rzad­
ko komn przyniosą pociechę, tem więcej, ie  szkół­
ka p, K. PiątKowskiego leżj n podnóża wzgórka 
od strony północnej, skutkiem azego drzewka wj 
lastają t^m nadzwyczaj bujnie, bu w pół cienin, 
i podobnie jak drzewka przesadzone z ocienienia 
lasowego na miejsce otwarte, padają po przesadze­
niu do ogrodu ofiarą palącyel delikatną ich korę 
promieni słonecznych. Stok północny dla szkółki 
drzewek jest zawsze złym, a tem więcej we Lwo­
wie, gdzie drzewka i do ostrości wiatrów północnych 
nawyknąć nłe mogą, bo są domami od nich zabez­
pieczone.

Chcąc więc stanąć w obronie upadającego sa­
downictwa powinien był p. K. Piątkowski zacząć 
od siebie i przestrzedz zakładających sady przed 
nabywaniem drzewek owocowych, pochodzących z 
jego szkółki przy ulicy Piekarskiej, którą jako o- 
grodnik Towarzystwa ogrodniczo sadowniczego pro­
wadzi.

Są ludzie, dla ntóryck praca ł zabiegi dru­
gich są soią w oku, ale sami pracować czy nie chcą, 
czy też nie nmieją!

Zarząd peujtfalny galiuyjsLiego Towarzystwa 
pszczelniczo-ogrodniczego

Dr. T. Ciceiehthi, prezes Towarzystwa. M. 
KrypiaJdewicz, sekretarz Towarzystwa,

wraz ze swoim orszakiem podróżnym, tudzież 
carska roozina i dostojnicy. Miasto przybra­
ne w chorągwie; na drodze z dworca kole­
jowego do pałacu staJy gęste fłumy, wita­
jące cara nieustannemi okrzykami

Paryż d. 4. grudnia. Posiedzenie Izby 
posłów. Brisson zarzuca gabinetowi, że jest 
rozdwojony i nie odpowiada prawowitym ży­
czeniom więkczości, która żąda puryfikacji 
urzędników i reformy stanu sędziowskiego; 
posiadamy większość zdeterminowaną, ale 
gabinet chwiejny. Minister WadJingtoi wy­
kazuje, że obecny gabinet przedstaw i ogół 
opinii obu Izb, a nowj gabinet, z obecnej 
koalicji wyszły, odrzucałby przeważną część 
zasad konstytucji. Gabinet robił co tylko 
możua było; nakaże członkom stanu sędziow­
skiego szanować republikę; absolutnej vol 
nośoi druku nie chce, bo ta byłaby wolno­
ścią oszczerstwa; na wolność zgromadzania 
się przystanie, skoro stronnictwa rozzbrojo- 
ne będą. Republiki podwaliną musi być je ­
dność stronnictw. —  Floąuet przemawia 
przeciw, minister Ferry za rządem. —  De-

i ę .  O rngi u  100 xtr.
IrdettnineTjce g J i “ 'ikłs . . . £0

koHWuIn«.ZakI. kr.w !. 8£/, V8 —  
Fośytzk* kra; i  r. 1878 pa fi pr, 3£ —
Iesy Miuita Krakowa . . . . 19 r0

., „  ŁStaiiFlawowj , . , §4 75
V . Mos#ty.

Dahat Wimdersfc , . . ,
estartk; , . . . .

liapoia jador . . . . . .
rosyjski . . . .

3ttb*l rosyjski srtbmy . , ,
, japloipowj!. , «

siarek aiaalsaJrlkk , . ,
o . . . . . . . . .

.apca.i w srsbrs© . . . .

r6 fO
w  —

ICO —  
21 —
16 75

5 53 
5 55 
«  38 
9 65
1 70
1 2? 

*8 —

5 44
5 40 
9 28 
» 55 
l 48 
1 21 

57 50 
97 100 50
sa 26 100 25

Węg. obi. p. w zł. 77.—  
ves (z lewicy) wnosi przejście do porządku Losy z r. 1864 164.75 
dziennego, z na8tępującemi motywami: Izba,|Yerkehrsbank —

KURS GITi&DY YTDsiDBNSKIEJ. 
Wiedeń 4. grudnia 1879. 

godzina 2. minut 16. popołudniu.
Węgier, kred. 259.— 
Anglo-anstr. 137.ot
Kolej Kar. Lud. 242.6C 
Kolej Połnd. 81 75 
Kolej Elżbiety 175.50 
Węg. Nordostb. 130.—  
Wied. Comnnal. 119.75 
Gaiiz, indomniz. 9o.75

Losy kredytowe 179.50 
Akcje fran.-aust. — .— 
Unionsbank 95.10 
Nordbahn 230.—  
Kolej Alfold. 138.75 
Kolej Lw.-czer. 146.—  
Rndolfsbahn — .—

po oświadczeniu rfeądu przekonana, ze zde 
cyaowanym jest do zdobycia republice usza­
nowania, i polegając na sile, z jaką gabinet 
oddali wszystkich nieprzyjfeźcych republice 
urzędników, przechodzi do porządku dzien­
nego. —  Gabinet przystaje na ten porządek 
dzienny, który też 245 głosami przeciw 107 
przyjęty został; prawica usunęła się od gło­
sowania

Telegramy „Gaz. ftarodowej.“
W ie d e ń  d. 4. grudnia. Posiedzenie Izby 

posiów; rozprawa szczegółowa nad ustawą woj­
skową. Po odrzuceniu wniosku Czedika 174 

j»mi przeciw 134 (zniżenie prezencji po­
kojowej), Izba 178 głosam;' przeciw 152 
przyjmuje §. 1. przedłożenia rządowego, u- 
stanawiojący prezencję wojenną 800.U00 lu­
dzi do końca r. 1889. W  rozprawie prze­
mawiali C z e d i f e  1 F e u w i r t h  przeciw, 
a R  i e g e r za przedłożenie^ rządowem. 0 -  
statni oówiadcza, że Czesi nie po to wstą­
pili Jo Rady państwa, aby jkustni odmawiać 
tego co dla niej jest potrzebnem; zbija czy­
nione mu (przez p. Walterskirchona) zarzu­
ty z powodu memerjału do Napoleona i po­
dróży do Moskwy, i dodaje > Panslawizma 
lękać się nie potrzeba, jeżeli Słowianom 
sprawiedliwość będzie wymierzona ; Czesi u- 
patrują byt swój w przyszłości Austrji. —  
W końcu m.uister H o r s t  zbija niektóre 
wywody przeciwników. —  Dalszy ci^g roz­
prawy szczegółowej jutro.

Budapeszt d. 4. grudnia. V  Izbie po­
siów przedkłada minister handlu projekta u- 
staw o przedłużeniu traktatów handlowych 
z Niemcami i Francją. UciiTalono trakto­
wać je jako naglące. Izba przyjęła projekt 
ustawy o podai ku petrolejowym.

Berlin d. 4. grudnia. „N ordd . A llg . 
Z tg .“ na m ocy  upow ażnienia ośw iadcza, że 
doniesienie dzienników , ja k oby  podczas po 
bytu tutaj królestw a duńskich odbyw ały  się 
rokowania w  spraw ie w elfow skiej (dynastji 
hannowerskiej), tudzież jak oby  tutejsze sfery 
decydu jące z łoży ły  ścisłe deklaracje co  do 
zasekw estrow anego m ajątku byłego króla han- 
now erskiego, jeot zupełnie zm jślon e i żadnej 
z g o ła  niem a podstaw y.

P e te rs b u rg  d. 4. grudnia. „Journal de 
St. Petersbourg“ radzi, aby społeczeństwo i 
rodzina osłoniły się kordonem sanitarnym oa 
zepsucia moralnego; to byłaby kuracja ra­
dykalna.

P e te rs b u r g  d. 4. grudnia. Zaraz po 
przybyciu do Petersburga, car udał się do 
katedry Matki Boskiej Kazańskiej, gdzie od­
prawi! krótkie modły dziękczynne, a ztam- 
tąd do pałacu Zimowego. Tu w kaplicy od­
prawiono natychmiast mszę dziękczynną, ra  
której był car jeszcze w ubiorze podróżnym,

Tylko w jednej ozę&c: nr. drukowane.
Wiedeń 4. grudnia. Wszystkie dzień 

niki podnoszą znaczenie wczorajszej mowy 
ministra Horsta. Presse mieni ją tak treścią 
jak i znaczeniem całą dyskusję ostatnich 
dni przewyższającą. Baron Horst przedstawił 
swój przedmiot nie z jednostronnego stano­
wiska wojskowego lub swoim obowiązkom 
wiernego sługi korouy, lecz stanął raczę; 
wpośród wielkiego w irur Który dzisiaj 
wszystk’e państwa odnośnie do kwestji wujska 
i ich rozzbrojenia porwał

„Fremdenblatt" zaznacza tę mowę jako 
niezwykłej aonoaności, zdolną do nawrócenia 
przeciwników, gdyby statuta klubów tego 
z góry nie zabraniały.

J(Tagblatt“ uważs ją  we wielu miej­
scach jako znakomitą, i sądzi, że Horst z« 
swojego zadania wybornie się wywiązał 

„Ihorgenpost* powiada, że jakiekolwiek 
zapatrywanie się w tej kwestji ma, musi 
się jeópak przyznać, że Hurst bronił rzą­
dowego ptzedłożema, wielkim zasobem zna­
jomości rzeczy i wymowy,

Renta węg. 6 °/e 95.90 
Bankverein 137.80 
Losy węgier. 109.80 
Węg. ostbann

Kolej siedmiog. 109.—  
Losy tureckie 17025 
Kolej Państw. — .—
Rosy. rubel pap ] .22‘/» 
Marki niemiecki© — .—  
Węg. galic. toiąj .—

Usposobienie: wyczekujące.
Wle&ei* d. 5 , grnduia 

godzina 10 zdntt 40 pried pirindąbai 
/.kejs \r©dyUws 280 70 4vy«-AiEstrjaeifli ’ 3'i ,4C 
koifii Kar, L*il 245 2i Fckj’ Pohtdnicwa — — 
Uuionjrh&nfe , 9 L25 Naps?«oiidor 9.3G
Rosf^. fcŝ kEô y 1 221/* rspre^bksi©: bardzo siinr 

BęrSff a. 4 grudnii. 
rodzina f  *i*zi 40 pcpcłndiiin.

P.o*yj. bankr.. 212 0 * Abejt krsdyt. . v90
LoKfcar dy '42.50 Gidityjskia . 105.75
Kolei S-Huai; 45 — Atstij&rkR basfin. I*a ,40 

I t r  *  yęE 'ł  T o w . k r e f i f io w e g o ,
3 pm<dajc.

Vj, li-ts  iMteiwro opr&sz kapę-
sow 100 pa . , M4 — Pf 30 

4 7 ,  Listy zastawne *>.unz k r  o-
n6r 100 W”, po . , 8V tO 3 8  25

Lwów «u b. grudnia 1878.

P o u l^ g l k o l ; j d w i ,
O fo h o d ią  « •  L w o w i .:

Pouiftg lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min 60 presfi pAmoo© 

pociąg pospieszny; o godz. < m- 65 rano pociąg 
osobowy, o godz. 6 minut 9 po ôkutania podąi
mieszany.

DO PÓTWGLOCZTSK: z głównego Cworoa: o toću. fi. 
rano, pociąg pospieszny’; o godzinie 12  muut 98 
po połnd. pociąg mieszany; o goaz. 10 min 81 wie- 
i zór pociąć i " f  zany.

DO PODWOLOCZYSE - z Eedzamcza; o godi , iC m. si 
wfsozór pociąg r ieszany, o godi_ .12  m. M  w połnd.. 
“ ii pociąg mięszany.

DO CZEEPIGVTB'J: o godc 6 min. 30 rano. po Lęg po­
spieszny, o ,«di 12  mhi. 10 rano, pociąg uuęsat 
ny, o guCu. 11  lain. 10 w uuoy, poćł%g n lM ssy  

DO STANIST Óv7 0 r  A: na stryj- o gc lzime G mir M  raa© 
PRZ YCHODZĄ DO LIAOWA ;

,1 i AgLAj ł ii j  n y . Z PODWOii'CCZYSK : m Aronie o  i  jn a s w i  * © We
Vorjtadtz.ituni!« poduosł A f t ą  W - j z

nierską otwartość mistrzowskiej mowy Horjta. | 
Extrablatt“ powiada, że gdyby repre ‘

dr ii 10 m. BO wieczór, pociąg pot liecsny, o pit 
8 miii. 60 rano, pociąg mięszany, o go d. 4 nu 12 p© 

. . . .  , .  , południu, t>obiąg mięsuiny.
zeutanci ludu nie pozostaw ali pod p rzy g m a - z  KliaKOWA o godz. 6 min. 40 rano pociąg pospiaa ig
tającym wplvwem wyobrażeń oddziaływaniu J ^ d z ^  ^ j g  " k6*Ł
kwestji wojskowe;, na dobrobyt ludności, to z CZERNlOWll C: ( goUŁinir 10 min. wn,-sói, pociąg
mistrzowska mowa Horota ^pewnością mu-' pospieszny; o godi 4 "lr, © rano, ipo-liąg mięzza-

i  . I ny, o god« i a  61 po pomoniu, potiM wu^zaany,
siałaby położyć kres całemu sporowi a d o - , z Stanisławo w na stryj o godz. i mił 4* wi»-
nośuy grzmot oklasków ze wszystkich stron 
Izby, byłby się jako jednogłośno .p -zy zra - 
lamy“ , musiał odezwać.

wieczór

N A D E S Ł A N E .

W  S u b ja c o  (Sublaeuir)
P m yjesh ftli dns 5. g.uiJnia 1879. Apeninacii, o 50 mil włosai«Ł od Rzymu, wsno-

BOTśJL Zr>RZA F hr- Karmcki * Króle- gZą na niebotycznej górze M o n t e  T a l c o  
stwa. St. hr, Potocki z Brzołan. F. Janer ze Zło- j wa „gromne klasztory sięgająLe początku ttodnich 
czowa. J. Gomoliń-iki z Brodew. St. Pieńczykoweki wieków i upadgu zacu idnicgo c marstwe raym-kie- 
ze Stryhaniec. Dr. F, Licharzik z Wiednia. E. Ka* gUa jeden z uich, wielkie jak miasto opactwo śwlę- 
mil ? vi i6dma. tej Scholasiyni, ełynny j«tsi pierwsrf drukarnią we

HOTEL ANt-rlEL^KI : D. Knnsozowski z Pe- Wlosu-ich założoną, drigi zaś •deruwiiie wyżej le-
rekos. St. Lody n.Ki z Nab r̂ea A. Udrycki z  Cno-. j przyczepiony jak orle gtiazdt do pio&wwcg© 
ronowa. P Kapliński z IJhnowa. R. Gałkowski i nrwi .ka, wśród ciemnego lasu. m.4 spiouieuyic nur-
Htańsewa. F < arasl 1 z Przemiela. tPm AjJeenn, będącego o blisko tysiąc stóp niżej.

HOTEL KRAKOW SKI: B. Lang z ®r*nc °," był przesławną koleoką benedykiytskiego saronn i 
wic. K. Rogalski z Melny B Cioślecki z Kołomyi. mlegci w 80ble ak rr/aną /J H *  jagynlę gizl,

Nnnm J  t Wn ta ; i , rfwi9cJ Benedykt mie-rAa, c-ai dłngi i stał sio n
H JTEL WARSZAWSKI : J. Mosiewicz z Wnl- łcżycielem kontemplaeyjneg© życii na Zaakoćbrfe*

ki mazowieckiej.
HOTEL- I  AZa RUSA : 

d ryciiowa.
Salamon Wei^s z An-

W ieden 3. grudniu.
PoWnKdChily dłttg p9J&- 

atwa ( ca 1 0 0  z łr .)
konty auntr w b&nke * pm  

,  w srebne 5 .  
fi L8b4po :i6" ifa.w.a 4pr. 
n  186̂  i 60U | » 5 »
i  loóo ,  ioo .  ,  . . .

l  1864 .  100 | i  . . .
Listy a u t  dom po 12C ii. 6 ,
Ronoi slota 4. prot..................

Oblmacje indemniiac. 
(100 zł.)

Oalieyjakie...............................
Bukowińskio

faun publiczne pożyczki.
Wagicrtka renta ©lola6 pr. po

100 sir. w. a . ..................
icrłk..- po*, kol. po 120 *Ł

( p m  et i s .....................
Węr— bba poi p j 100 słr. 
'n  m u  pożywka kol. po 4 fr.

Ak<9 bnnkow*
la r iu -k iF  po 200 Jt 120 
Hoiar-n u JLM (ta . 200 słr. 
Zakład kredytowy dla baadlu 

I
Zakhd zr» L węginr. 200 xłr. 
Zowars. «mkont nifitao-naatr 

po KM słr, .
OatteyjsU kaak blp. pu ZUJ J.

płaoą tądfc. 
*. «.

.8  0 
70 76

11*76 
110 C* 
33 7 
6 ló ‘| 
43 76 
809

68 
71)9 
'fea© 

180 7* 
134 2» 
16 . -  
1 4 4 -  
8i l'i

06 711 
926 f

9626
9 8 -

96 93 B«U6

116 60
1,9 -

16 76 
109 2t

•MW —i

13720 
161 bO

187 40 
161 -

WU26
r e  —

281 fc
267 2;

511 811
— -

Onlie. bns* dla ktJŻ » 
pc 400 sir. , - • jB • • 

ebCIcyJsk zakład krea. słom.
po lik str. . • ■ • ’ 

Bwaku aastro-sręg oo 600 «r- 
Unionbank po 100 str. - 
T< ikenibank pow, 140 Mr. 
Wiedeński Bankr©>wiai po 100 

ab. w. a . ..........................

Akcjr kolei.
Albrechta po 200 at>. . . , 
^if67daaiejf po 200 ałr. ihc*. 
fcHbiety ,  » a . k.
Pardynauda pi i ■< po 1000

ati. m. k.................................
Traneise, 3ós. po 200 sl. w. a. 
Kolan gal. Tjunlr Lad. pe 2©0

sł. m. k . ...............................
jwow. Obm rfunln po 2001*. 

Kerawako-8 ^ ks u -ntraln.)
pe 900 rfr . . . „ . 

AaHr. pół. aaek. p« 200 ił. nr.
,  , .  lit- B. no *00 „

1  t l f r  po SdO sjr. crobr. . 
BlodmiOgrod, po 200W wa. ir. 
MeałMuwabau i^eoeilse .  i

£0( al. w. > .....................
Et -b— » po 200 ż  ■*•!» 
I M m ]  wi©i. pe 170 sl. . 
W igimaL gaHiyjakl (Łapk.)

pe 200 ałr..............................
We* ie*. półaoac. wsrl *) po 

JOD rtr. R i k  
W«g. f i u .  (Orni, po KOM.

pteóąl i*4«, p-aoą Sądu.
ałr ir- a. stfe. w- a.

Węgier uohodn. (Westb.) po
MO  dr. wa. . . . . . 129 52 ISO

841 - 
94 SO

848
04 10

L isty  zastawni*
(za 100 zł.)

123 178 0 B«dmiored. allg. ©ster. 5 pr. al. 117 2* 117 7*

13640 366
a  , V  w83lat 6 pir.wa. 
Dal. Tow. kred. sien 4 p- wa 99**

8 "
99 10

Dalio, bankliipot. 6 piet. w a. 74 -  
98 76

9U - 
89 9b

a Zakł. kr. włośe. 6 pr. „ 99 0
Bank aastr.-węg. h  k u pr. , —■ »

1025 61 7b • • w. a. *  , 01 70 17181
188 — 138 6’; Obligacje pierwszeństwa
17*7* 1762* kol. (za 100 s ł.)

neuf 13 CS Albrechta po 800 al. 6 prot
812S• lui

1*426 1(4 6 srebr. W. a............................. 81 et
aimidride po 200 al. i  prot.

24276 84326 iirebr. w. a. ■ . • . . . 84 2» 8461
146 25 14660 s 800 słr. 6 pr. cc. w. a. s>*c 9 :1

rłbtety po 6 pr. ok. w . a. 36 60 96 £0
7 76 8 76 ea. 1863 l prot. . , 9* CO 9-> -

14676 146 8* _ om. 1670 6 „ . . , 92 80 93
9326 93 7 w <sm. 1872 ń B. ,  . 6 — 96Si

144 144 cc gwdyaanćU pół. 8 pro, a .  k. 4 - 104
lo87B 10996 .  » \ » w. a. lo l eo '.Oj »

■ b ® b srebr. 
Dal. K. Ł. 800 al. 6 pr. ar. w. a

10 j 28 I08 7li
264 - se46t 108 S* 102 61'
81 BO 17 IL en. 6 pro. . . lei  6 ; 112

908 — 2036- b UL om. 1871 800 . 101 co 1*2
b rT.emaSOOil 6p. ------ .

1317 1226 Łwow.-Om *. łu s . !• ©m . i8t>
A/C ał. b pr. srebp. w. a. ■ 4 bO 84 li

SO 35 13-|C L m ^O m  Jaw, 11 om łSOT
— - ćCÓ nis. 6 f>t. ireb.-. w. a. 8 7 .0 .,8 —

ptaof tąda
ałr. m. a

Lw.-Cier. Jso-,, n i. m . 1WJ8 
5iXl str. 3 pr. erb. w. a. 81 20 Sl 40

Łw.-Cser. Jara. IV. em. VJ7S 
800 sir. 6 pr. sreb. w. a. . . 

Rudolfa po 890 ałr w. a. 6 pro. 
orobr. w. a . ..........................

77 60 73

88 25 88 76
Rudolfem, lotfflpo JOO str. U

pr. BT. w. a. 866) i -
Brdalfa om. 1872 po 5C0 sł. 

6 proe. erbr. w. a. , . , 86 10 81' 8
Bl«dni«g> tśilścj na S00 ałr. 

6 prot...................................... '480 -»10

Papiery loteryjni 
(sztik a ).

Zakład kredytowy dla kaadlu 
i przemysł........................... 178 »C 179 —

Klary po 40 słr. m. k. . , 4)76 - -
KegleTioh po 10 sir. m. k. . 1 7 - >8 —
Krakkowska po 20 sl. 2026 auto
Ptilffy po 40 ii. a  k. 
Rndclfa po 10 kć a . ł ,  .

4) - 4r)26
16 - 18 ',0

Ks. Balrr pe 40 id. m  V . 68 76 54 U
Bi Deavls po 40 itr. m . k. . 46 76 46 26
Stanisławowska (po ty oska) po 

M  ił. w a . ..................... 267*
Df'i 4em po 30 sl. n. k. . 
W adisehgrlb po 90 sir. n. S.

82 60 88 •
8 7 - 87 60

Dew izy Sm iesif. *u*. 
Borlie 100 aura. * 7 - 5716
Fiankfnrt 100 wari , . . 57— 17 1*
Haarburg : CC a  ark . . . 67- 67 1*
Iionńr? IOO fc.t. gxtcr|. . 6 6» 116 90
Paa-yi 100 fautików . . . <6 2: 46 29

W  tastrze hr. Skarbka.
Dziś, w piątek dnia 5 grndnia 1879.

Po raz pierwszy:

Pretendenci do trórni ,
Tragedja «  5 d » 1 . .= h  ,  I S S U S S Ł

W  głębi tej jaskinf w dzikiej skale wykutej, widoiń 
prześucsny posąg młodsintkiego modlącego sfę b l  
nedykta naturalnej wielkości. Złote i ereorue bunpy 
dniem i nocą tam płoną, a tłnuy pielgrzymów mo­
dlą aię nieustannie. Kardynał Stanisław Roąluss 
podczas trzechletniej niemal gościny swej w opactwie 
snblaceńsklem, zwykł tam był codziennie msaę św. 
odprawiać. Tnż obok świętej jaskini znajduje się 
kaplica świętego Grzegorza poświęcona w 1228 r.

Henryka Ibsena.
Początek o godzinie 7nnJ wieczór.
W sobotę dnia 6. grndnia 1879. 

o godz. 4tej po poindulu.
Produkcje magiczne

H E N R Y K A  M A Ł E C K IE G O
mistrza magii. 

R o z p o c z n i e :

MARCOWY KAWALER
Komedja w lnym akcie Józefa Blizińskiego.

O godzinie 7, wieczór:

O  K ;  B J C  A .
Opera w 3 aktach W . Belliniego. 

Pierwszy występ pani Karoliny Bossi. 
Drugi występ pauny W irginii Donati i pp. Ja 

k ó b a  Manii ini i Jana Marchetti.

LWÓW, z łeb hłailowej 
I. Akcje aa sztuką 

(bez kuponu biąiąso#o).
Soi*) galie. Karcla Ludwika . .

n Lw©wsko-Cz«n.-J»«k* 
laaka hlp. g^lP- po 200 zł.. . ,

„  kred, galie. po 200 sir. 
n, Liktj T*xi. ZĘ 100 ale.

(bez kupeau ŁJedąeege). 
fow. krsd. galle. § j r i .  w. a. .

13  ̂ ^ 9; jpj *
„  w 5 okres. ,

'laska hipot. galle. 6 p*t. . e 
H Ils. Zakł. kred, włość, t  vr«t. .

III. L u ty  dłuine s»  100 afr.
Ggórnego robi. krtd-rt. Zakł*ćs 

dla G dicjl 1 BukcwiŁT 6 jsrtt.

5. grudn.a.

242 —  S45 — 
’ 45  -  147 50 
269 — 273 -  

31 -  285  —

czył, że bezkrwawa ofiara w tych oba kaplicach 
' odprawiona na intencję zmarłych, wyzwala za ka- 
idym : azem dnszę jednę z mąk czyśćcowych i wrou. 

i jej rajn otwiera. Starodawny ten przywilej Słodcy 
apostolskiej uroczyście stwierdzony na nowo nosia’  
przez Benedykta XJV i przez Piusa VII. W  ka- 

j plicy św. Grz igorzt. widać wizernnek świętego 
Franciszka z Asyżu wykonany przez miJv..a bene­
dyktyńskiego zakonn podczas pobytn serafickldgc 
latryarchy w snblaceńsklem opactwie przed samym 
jego zgonem, 1 tóry nastąpi! 4. października 1226 r.

Otóż w tym głośnym przybytkn wiary, w tej 
kolehoe zahunnego żywota słynnej cudami „a  całe 
chrześciaństwo, w kaplicacL świętej jaskini i świę­
tego Grzegorza odbyły się d. 26. listopada dwa 
uroczyste naoożeństwc żałobne, jedno za au. zę ś. p. 
Heleny z hrabiów Humnlckich Demoowskifij, z mar- 
tej w Kosienicach w Galicji dnir 26. października, 
drugi zaś za duszę ś. p. Marji jrabiank Kulczyc­
kiej, zmarłej tamże w Snbjaco ć 17. sierpnia b. r. 
a wnuczki Lndwiki z Dembowskich stolnikównej 
halickiej, nzambelanównej polskiego dworu.

Jedno z tych nabożeństw celebrował sam opa. 
infułat sublaceński, drugi przełożony klasztoru św 
Benedykta w przytomności całego zgromadzenia i 
wieln wiernych.

84 —  
87 70 
£4 —  
23 10

95 -  
88 TC 
95 — 
60 50

RSa WERY bu d k o w sk i
baletmistrz teatrów warszawskich, udzieli, nauką 
tańców naji owszych salonowych, równie towarzy- 
ckich jak i solo poDisovrych, tak w domach prywa­
tnych jak we własnem mieszkaniu Rynek l- 12 I. 
piętro pod dwoma dzwonami.

£9 50 ICO CO

‘ 2 - -  H

U portiera
w kamienicy pod nr. 8 p: %~ ulicy Hetmańskiej mo­
żna d w a  f n t r a ,  jedno szopowe do drogi i je ­
dno skankowe do miasta, tanio nabyć.



Duszność
(Astma).

Szybko i pewnie skutka- 
Jąoy środek przeciw dusz­
ności, przez lekarzy doświad­
czony i jako niezawodny po­
lecony, wysyła za frankowa- 
nem nadesłaniem 2 zlr. 50 ct. 
luli 5 mark franco 4̂ 72 i-2 o

Maść rosyjska
przeciw odmrożenia.

i najlepszym skutkiem używ ani bywa 
przy odmrożeniach rozm aitych części ciała; 

|ji nawet przy bardzo zadawnionych i bu 
łających ranach okazała się jedyn ie  pom o 

[ i  : d p , gdyż w krótkim c asie goi takon e.
spraw u je, źe odmrożenia się r.ie odna 

wia Cena s ło ik a  4 0  ct- 4079 1— 9 
Jedynie na skład ie w a p tece  obw , 

E < lw » r < la  S t e u e ls z  w K o ło m y i,

znajdzie umieszczenie przy urzędzie poez 
towem w Lilianach.

Bliższe szczegóły tamże powziąść 
można. 4071 1— 8

F  U T

A. Krasovecz,
aptekarz w GLsichenberg w Styrji.

A dm inistracja

ŚWITU
W Tarnopolu,

Ból zębów
. L I T O N

V I nąjcou :« * > 
trwale i littij k- 

wiiiat s ła w i;; r»aryrki: 
nawet w wypatiśst^.. g-Jy
kn<!«*;.• in.-.y me skutkuje środek 

*U . Ul : rt-v t.1. — Wr. ?sWOV/l* W Aplfice F .  ił* 1 - 
W Stryju ».ul*r* rL. Dragpwśklega 

sa>9 5 -1 1

Z a r ę k a w k i  z  f i l t r a  m a ł p i e g o  z-ł. 6, 8 dc 12 zt.
„  pi i  ma ko we, brunatne s ł. 2,00, 4 do 10

ho itrowe brunatne *ł 8, 10 do 20 xł. s
l k l e n  d a m s k i c h  udzie-

Doktor ws z e c h  nauk lekarskich

FRANCISZEK FUCHS
powróciwszy z zagranicy gdzie s.ę kształ­

cił specjalnie jako

osiadł stale we L W O W I E  przy 
pl&ca M&rj&ckim dom W go Kisielki 

1. 9 II. piętro.
Ordynuje codziennie od 9. rano 

2. gou. po południa.
D la  ubogich od 8—9 rano. 

4089 * ~

do

4 0 0  dębów
mateijałowych od 14 do 30 cali 
grubości, ma na sprzeda* Z a r i a d  
d*br w B o itw ecik a  ,  poczta 
Mościska. «o9l i—2

L  1530.

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy Jaro­

sławski w myśl §. 30. ustawy 
o reprezentacji powiatowej ogła­
sza niniejazem> iż budżet powia­
towy na rok 1880 jest złożony 
w urzędzie Wydziału powiato 
wego do przejrzenia przez opo­
datkowanych.
f  Ja ros ła to  3. grudnia 1879.

1—1 f r u ń :
Zamojski.

, . . . | kuracyjne, feslawskie
DOSZllkUlG W m ieiSC U  1 ciągła utrzymuje i rozaeła najstaranniej 
r  J J handel Ó701 3 - ?

na p r o w m c j  i 

zdolnych kolporterów,
pod bardzo k o r z y s t n e m i  

warunkami.

S t M a r k ie w ic z a
we Lwowie, w Rynku 1 42.

4073 1 a

Propinacja
w miasteczku Mosty Wielkie!

Maść cudowna

od 1. stycznia r. 1860 albo prędzej j  
z wolnej ręki do wydzierżawienia. BlizsM 
warunki w Zarządzie dóbr Mosty Wielkie. 

4064 1 -1 2

goi w krótkim czasie najzastaizalszo rany 
a nu reumatyzm z dobrym skutkiem bywa 
używaną. Puszka wraz z przepisem uiy 
aia 60 ot. Woda anaturynowa do ust fla­
szka 40 et. Proszki seidfickie pudełko 1 zł. 
Puder ryżowy doskonały pudełko 80 ct. 

eat.Woda biała do myoia twarzy wyborna 
v Papierki do kadzenia, ka.

t  kołnierzem 10, 14 do 18 zł.
„  i ł .  10, 14 do 20 rt. Jt-7
n „  12, Ifl <lo 25 zt. -\'i

tajęcy, czarno zł. 2 50, 3 do 6 zł. n » 6, 8 do zł. ij^\
tchórzów , czarno-żółte 6, 10 do 2-* zł. w „  15, 25 d o 50 zł.

„ tumakowe, jasno brunatne 10. 18 do 50 zł. „ r 45 U*. 80 zł. >i3L;
„ Bkaskowe, cicnino broname 8, 8 do 20 *ł. „ w 12, l.M do 30 zł.

Zarękaw ki * ziinorodkdw  (ptaków ), królików , piżmaków, cliinchillą, jtzopów, bor-

M anko-/. senlakinów, il.».«kirb kotów i rysiów , w rrz ł  kołnierzami odpow'i duL*mi na jlo - g Ś _ -
niej. Damskie lut-a pokryte aksamitem, jedwabiem  mu Lup m luh U m p r iicm , obrane naj- I 
modniejszeco fnterkiem, sporządzone podług najnowszych Jasionów Irnncnskieh, od naj- g » *  
'auiizych do najdroższy eh gatunków zawsze na składzie. Ceny od zł. 50, 60, 7<J do 150 zł. I

»  D am skie futra, z grzbietów bobrowych z ł. 280. 3 »0 do 450 zł.
Te tnme w najlepszej im itacji ».ł. 130, 150 do 2< 0 zł.
Męzkie futra miastowe i do podróży zł. 35. 45, 50, 60, 80 do 15 zł.
Futra do gospodarstwa, krótkie bez w ykładów zt. 15, 18, 20 do 25 zł.

W ybór skarpetek do podróży, batów  futrzanych i czapek.
Zamówienia tak m iejscowe jakoteż z prow incji w edług podanej miary, także

przerobienie na nsw e i reparacje wykonują się rzetelnie i sumiennie. Sklep etsrarty w
niedziel* i św ięta do 8 godziny wieczór;

Iłuatrswane cenniki bezpłatnie i franko. 3574;

F F . Odwar ha, kuśnierz we Wiedniu,
łowny skład V I  Mariahilferstrasse Nr. 49. F i l je : I. Karntnerstrasse 

36, V. Margarcthcnstrasse 12, V I I  Weslbahnstrasse 2, róg Neubaugasse.

&  I S T a n l r n  l r r n i n  1 s z y c i a  su
.Ł W C ;L Ł x x v ^  x v .x  u  lam w moim zakładzie jak  dawniej CO' 

r  dzienn ic, od godziny 9. do 1., również rów nież w szelk ie  ro- »  
- boty  4i zakres kraw iecczyzny dam skiej w chodzące u- »

skuteczniam starali u i e po cenucb bardzo przystępnych. i&X.
£
X
&

*

4055 2 6 Józefina Dąbrowska, .
Lwów, ulica Halicka 1, 13 pierwsze piętro. ^

m s s s s s s s s s s s s s s s s H  m s s w s  h ^ s h s h s s s m

Już wyszedł i jest do nabycia 
we Lwowie: w handlu „BODEK" I. 3 ul. Ormiańska

K A L E N D A R Z

3 0 0 0 0 0 0 0 0 *  K H Z łO O O O O O O O O O C rvr^v r o k

N lir AaCbtó

mm.
ROCZNIK DZIEWIĄTY

zastosowany do potrzeb wszvsMdch m ioszkań^y Galicji, w 
w € 4-to drukowany czarno i czerwono z białym papi0rem za- 
IR|I pisywania notatek, zawieraiac.y
l ó l  « p r 6 e z  n a j d o k ł a d n i e j s z y c h  c z ę ś c i  I n f o r m a c y j -

N3j’epsza

Herbata i Kuoi
w e  L W O W I E

w handlach

Juljusza lub Wilhelma Adama
3793 3 4

fiMCOCtka (30 o.
Jsidło, trociczki dóskousłe, wszystko * ł» -  
UMgo wy.obu. Porfumy francuskie bar­
dzo dobre flasz oczka od 30 et. i wyżej. 
Wsselkis mii irorsalna środki toaletowe i 
leczniose, zagrauiozne i krajowe, utrzy­
muje tia składzie i wysyła za pobra­
niem poczto woni doliczając miernie za 
opakowanie A p t e k a  p o d  c s a , _ y m  
o r ł e m  A . U e l l l a  w  r y n k u  w  t u r  
n i s l a w o w l e .  8771 2—f

G o s p o d a r z
średnim wieku, lat 38, bezżenny

przez lat 12 samoistnie maj$-
który

sanędzał
tkiem znacznym uczciwie i starannie, na 
so wykazać się może najlepszem poiwiad 
cieniem ze strony właścicieli samych, _ o- 
raz powołać się na opinię sąsiednich 
Wnych panów właścicieli, wykształcony 
teoretycznie i praktycznie i zamiłowany 
w swoim zawodzie — stara się zmienić 
zajmywanf posadę pod skromnemi wa 
runkami tutaj w kraju lub za granic*. 
Adres; A. B. ostatnia poczta B r o d y .
4049 2 - 6

1̂  Katary i jussil.sc.
ASTmY,
L E f  A b B E L H A .  aptekarza Rus do 
la Monnaie, 23, a Parii. 3432 9—V 

Skład w głównych aptekach.

K o n c e s j o n o w a n e
biuro wywiadowcze 

Józefa Milrhle,
we L w o w i e ,  R y n ek , liczb a  40 ,

ma do nmieszczenia;
S T  Nauczycielki, bony, zlucinloe, panny 
służące

Guwernerów, metrów muzyki, rząd- 
leżniczych, ó-

ka-

H T N A  G W I A Z D K Ę .
Istaisjący od wislu lat zaszczytnie znany h a n d e l  połączony

pracowniami, a to :
z dwiema

jubilersko-złotniczą 1 zegarmistrzowską
pod firmą:

ców, ekonomów, pisarzy, 
grodników, gorzelników, kasjerów, 
merdynerów, lokai i furmanów.

Z a jm u je  s ię
a a  s k r o m a e m  w y n a g r o d z e n i e m

połrednictwem sprzedaży i kupna do­
mów, majątków i realności, wydzierżawie­
niem folwarków większych i niniejszych. 
U w a g a :  Egzystując ju ż  od lat 10, mam 

dokładną znajomość i polecam tylko lu­
dzi pewnych, sumiennie odpowiadających 
swemu zawodowi.

Polecam się łaskawym względom F 
T. publiczności 

8796 i - ? JT. B I r k łe .

J. D Ą B R O W SK I &  Ł. W EIGEL

w a
p r z e d t e m  W I L H E L M  P E N  T H  K B  
L w o w i e ,  p r z y  u l i c y  H a l i c k i e j  1. 1 7 .

zaopatrzony jest w wielki 
tewtrżw jubilersko - złotniczych 1 zegarmistrzowskich

Ssczególnie zwraca się uwago 4080 1—6
m  wielki wybór pierścionków zaręczynowych

p *  c e n a c h  j a k  n a j u m i a r k o w a d a z y c h .

x x ? o o o o o c :

Za nadesłaniem swego adresu do 
Richtera ces. król nadw. księgarni na­
kładowej (Richter’* Yerlags-Anstalt) w 
Lipsko, otrzyma ksżdy bezpłatnie i 
franko obszerny wyciąg (zawierający li­
czne pisma dziękczynne) z popularno- 
medycznego dzieła:
„Dra Airy metoda naturalne­

go leczenia",
siódme polskie, obficie i Ilustrowane wy­
danie (przekład ze 110 niemieckiego 
wydania], Ceua 1 M , * przesyłką po­
cztową 1 M. 20 fen. — 70 kr. w. a., 
z przesyłką 80 kr. wa.

Okoliczność ii dzieło to rozeszło 
się już w 110 silnych niemieckich wy­
daniach, nie mówiąc już o przekładach 
na wszystkie niemal europejskie języki 
świadczy najwymowniej o jego pożyte­
czności i niezwykłem rozpowszechnienia 
1766Y1 1 - ?

idSsCierpienia szyi i piersi,
\ g r .  n y « * h .  p a ł e n t n  1 s k a l  H t e m p l o w y c b ,  p r z c p l w w  1 

t a r y f  k o l e j o w y c h ,  p o c z t o w y c h  i  t e l r g r a f i c * n y c h  
■  n a d e r  b o g a t y  d z i a ł  p o w i e ś c i o w y ,  d r a m a t y c * » y .  

s t a t y s t y c z n y ,  l a y f r l e n t c z n y  i  g o s p o d a r s k i ,
m  Na szczególną uwagę zasługuje detal h u m o r y s t y c z n y .m

nawet w wysokim stopniu, lecz* niezawodnie (codziennie nowe dziękczynienia 
nzdrawionych) za poradą Alei. Humboldta (skonstatował zupełne wyleezenie 
astmy i tuberknłów przez użycie tegoż środka) zaprowadzone od wielu set 
lat, doświadczone przez prif. Sampsona nigukkl z Coca, N. 1 pudełko 2 fcł. 
fl pudełek 10 z ł . w. a, Broszur?, o n-iyciu Coc* bezpłatnie i franco.

H
III

Cena 60  ct. w. a,
z przesyłką pocztową 55 ct., jeżli kwota zostaje przekazem 

pocztowym przesłana.
 Odbiorcom tuzinami odstępuje sie -ow«v rabat.

S M  t floluych cẑ ciacH ciała
katar żołądka, hemoroidy itp. loczą jię szybko i radykalnie za pomocą środkn 
uniwersalnego używanego przez Indjan w Peru, zwanego rośliną Coca. Od 
wiełuset lat wypróbowane w krsju i zagranicą, są raclonalnie za świeżej ro-

fi
f l

Kalendarz ścienny na r. 1880

t i

drukowany czarno i czerwono 
w wielkim formacie na welinowym papierze. Cena 20 ct. 

z przesyłkę pocztową 22 ot., Jeżli kwota przekazom pocztowym zostaje
przesłał, a. 4039 1

2. p o  2 z t .
i zagra1

śliny sporządzone przoz Sampsoba p ig u łk i Coc*

Słabości nerwowe, osłabienia,
tak powszechne jakoteż szczegółowe ustają bezwarunkowo w Peru przez uży­
cie od dawca leczniczej rośliuy Coca, której nżycie w Europie Alei. Hum­
boldt najmocniej potwierdził. Racjonalnie ze świeżej rośliny sporządzone pi­
gułki N III., rezultat długich stndjów i badań, ucznia Humboldta, Dr. 
Sampsoo, okazała się od dłngich lat jako jedyny i skutkujący środek na po­
wyższe cierpienia, nie dający się niczem zastąpić. Pudełko 2 zł. 6 pudełek 10 zł. 
Bliższe objaśnienie bezpłatnie i franco. 3544 8—?
ST3=* G ł ó w n y  s k ł a d  u C. H aubner, „Apotheke zum 

Engel “ we Wiedniu, am Hof Nr. 6.,
gdzie załatwiają się także pisemne zamówienia za zaliczeniem.

Tamie eą wszystkie krajowe i zagraniczne śrudki lecznicze i Specjal­
ności zawsze w zapasie, i żądanie wysyłają się. Spis wszystkich Środków 
leczniczych gratis i franco.
Skład we L w o w i e  w apt. Jak. Beisera, w K r a k o w i e  w apt. Medyka

YER ITABLE B E N E D I G M
PR A W D ZIW Y  LIKIER BENED1CTINE 

O PACTW A FECAMP we FRANCJI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawieniu i 

obudzający apetyt 3446
JE D E N  z NAJLEPSZYCH L IK IE R Ó W

podpisem
HMsnr

• X X  X X X  X X X X X X X \ \ X X X X X X  X X X X X X 9
H Wegrelln A  Hubner, 5

fabryka maszyn i odlewarnia żelaza 
w  H A L L E  a. 8.

Specjalność: Powszechne prasy do filtrowania
w  d r z e w i e ,  i e l s w i e ,  b r o n z l e  1 o ł o w i u  1 t ,  p « ,

służące do oddzielenia stałych części układowych od płynów, w których się 
takowe zawierają, tudzież do bezwzględnego wyklarowania płynów wszelkiego 
rodzaju.

W  razie, gdyby za pomocą prasy do filtiowania miały być odłogowane 
znajdujące się ozęści, osady i t. p. zaopatrujemy takowe naszym nowyru wza­
jemnym przyrządem do odluguwania który ma na celu znpełne wyssanie 
zusjdnjących się w prasie do filtrowania osadów, a szczególnie z najmniejszym 
kosztem, czego osiągnąć nie można w żadnym innym przyrządzie.

d o n io s ło ś ć  p ra s  d o  filtrow an ia

W ym agać aby etykieta kwadratowa znaj- _  %ł 
dow ala się na spodzie butelki z własnoręcznym . T l j i s i i i 1 

głów nie dyrygującego m j—
Skład główny w Feeam p w e F r a n c ji .

Agencja główna w Paryżu Boulevard 
Hansmann 76. Dostać można we LW O ­
W IE w cukierniach pp. Leop Rotlendera. 
i M. Kosteckiego, F. W . K rólikow skiego 
W Stanisławowie a p t  F. Steehera.

[ YiBIfAKLB QQUBUR BŻNp.UICTINi 
Lscreibe «n  In n ca  ct i  £Etraager.

Z a  podaną przez naz 
gałęzi fabrycznej, gwarantujem y

dla  k a żd e j

Dostarczono już kilkaset dla wyrobów:
ałunu, alitarynu, antlinu, antracenu, preparatów barytowych, błękitu pru- W 
skiego. zaprawy piwnej, bleiweisu, karminuceretyny,^ siarcz nu chininy, ^
farb chromowych, chlurku barowego

W nowego, gliceryny, grafitu droii
tlenku żelaznego,’  żelatyny, cukru gro 

y. farb indygowych, winianu wapniowego, V- - l.-JJ- 1.____  1 ~

salicylowego, farb krzemionkowych, krochmalu, stearyny, masy kamiennej, W 
^  glinu, ultramariny, umbry, winianu potasanowego, kwasu winnego, węglanu ^  
*  Cynkowego 8643 2—10 M
^  Na żądanie wykonnjemy

8643 2—10
naszym zakładzie doświadczalnym uajsumien-

^  Ci U 1 W niei*“  Fróhy dla sprawdzenia doniosłości filtrów, rozmaitych składników. ^
H erm . I * ust. bchW ilby *  Frasy d» nitrowania znkjdnją silę zawsze na składzie.

R o ś ln n a  p om a d a ,
dUt odmłodzenia I konserwowania włosów.

ą fie U y a lo  p e w n y  i od wszelkich szkodliwych substancji wolny 
ila  p i e r w o t n e * *  k o l o r u  w ł o s ó w ,  na
zapobiega wypadaniu. 3673 1 -  32

• ło t k  1 z ł .  w i e l k i  p o  U z ł .
Główny skład dla Auatro-Wegier w# Wieanin: Apotheks znm bsil. 

Leopold, 8tadt, Spi^gelgaase. Skład we Lwowie w apt. p Zygm. Buckera.

w  H a m b u r g a .
Wielki skład

a j  w- «■ •wwsjy w w  s a a s u w ł iw is s * "  ——— ■ • W B a o  I1 CU IO «ai«U JaAVg

• x x x x x x x x x x x x \ \ x x x x x x  xxxxxx%

starych worków.
’ J4S2 10 34

• m x x J x x x x x x x x o x x x x x x x i x x x x x m

S J P r a u r i e  t f w m m t f e  ł ł

Znakomite powodzenie

jest

•k likwidacji niazswso »p*<lłej wielkiej lakryki «r«biw i« arebta bnl.ula sa«>k o,4er dokładnie wyrakiaarek priedmi.t.w a, arebra kntania tylk* •ayli Miedwie na c.ęic koaztów wyrabn, aataw prawi, daramnia a ło:
W akuUk•prssdąjemy U aa--------- --------a« S sł. 7S ct- azyli zaledwie na częl<

C jz t . I l i ,  J I aaiaw  Stadawrek. a trzankaaai sa sraferm krltaaU i an*iel- 
akiawl nirual za arekm aj słali. . . .

S t*]lra,arek wiSalaśw ze trebrs britania, z Jsdsej SztsM 
S oiąiklek łyłak aa trakrs britanls. fl ixi. tyfinstk so srthru britsaik, n»jI*p«*Ąj ja iose* - 1 Mt. wtfięeli? do mloks se srebru brittni*, oł̂ śka.
1 agi. skochla *• srebra britsnia, c is ik a .
S a sio aedsrtawek aa  Bało >• srebra britania,
• asi. tftoak YU toria angielskich, pisknio aryrtTSsnyck,

H
w
2

H S
^ I c ® >)

• d v J* 4 fM a# p, i U taH Sl l* ̂

3444 3 78

Mączka ryżowa
dU

pr*ygotowaji& z
tego to

Bizmutom
działa szczęśliwie n.i sl )rę 

n le d o s t r s e io n a  p r z y s t a je  sio
c i a ł a ,  nadaje

uerze Świeżość naturalną.
OH F A Y

Magazyn Perfum w Pa ■ yiu  
9 na ulicy de la Poix, 9

Dostać nioina w magazynach gaiauter-
• sst. gnałowB««k liebtarr.y stałr»wY**h ** srebra britania.
Dawoask stntsnry x* srebra bryt. o^tsnacb srebmyrh.
Sitka ds berbsty so artbr. bryt. s haesykiem lub raeską. a .5  • ‘  ̂ „  ..  , , . r
ł ł  MUK m u  ystkU te prssdmiety w ilości 42 sstuk, speriadeone t najlepazegs srebra K a m ila  z.trzyŻOM Sk;GgO, L e o n a  Ffli

, krlbaala, k U ry jest jedynym metaiem na św ięcie, wlecsnie białyss ssstsjacym , a sd pr»w - tUCha, D z ik o w s k ie g o  i J ith łtt W aptOCB p .
i daiwewe srrbra no 3 0 -l* tn ie »  uiycim nie datury sie odroznić. Na U  daje s ię  gwarancje. Ibf » .

^  A dr i ied^n^ m iejsce do *amówi*i5 di* e. k- a»str. w rrier prow iutji 3579 n i K r s y i i b 0 f f G k l 6 ^ 0  OOOIT. B r y ^ ld t '1  IW  &pt>.
Ctoneral - Depot der I- Britania - Słlber- Fabrlken. 1̂ P. Mikolaacba, w Cterniowcah w aptece

k  B la n  e t  K a n n ,  we Wiedniu I  Elisahethstrasse Nr. 6. ^  t  Gulichowstiogo
^  W ysyłka rwebło ta sal 'cieniem . Perto poestowe sa 42 f  stuk wynosi de każdej miej- * )
^  ifitw ąici w A ttitro -W t| rieA  36 ct. î |

Kantor wymiany
e. k  upreyto. gafie.

akcyjnego Banku H ipotecznego
kupuje 1 sprsedaje 

w s z y s t k i e  e f e k t u  i  m o n e t y
ped wSinmkaśłj iżajprsyat^pniejssoni.

®*|» L I S T  Y  h ip o te c z n e ,
któr* w*dł»g prawa z dnia 1 lipoa 1888 Dż. PP. I I I V I I I .  N. P8, 
> *ajw. post i  d»i» 17. grudnia 1871, nogą być uiyt* do lokowa* 
oia kapitałów fuadsoowyeb, pupiiarnycA kaaoyj nałłoiskich wojako- 
wycL aa kśacja służbowa i wodja -  eą w tynża kantor** do aabycis.

C e n a  fla u a k l 1 * ł ,  C e n a  f la s z k i  1 z ł .
Prsy odbiorse 6 flasiek  wysyłka franko.

Główny s k ł a d
u  P a n i  P t l l  E c b a r d t

we W iedn ia , E g s j iS  IU . Heumarkt 7.
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Tran ten bywa w  samyob fabrykach napełniany do fiassek i epatrseny •rycTaalne*iran  teia oywa w  aamyon tabryl 

mi etykietami i kapslą, je st satem Jed;
n n s m n  ł s l d z a r t s i u m  Int. « . 1, : A ! I— I . . . 1  _

ynyn yredaktem tego redsaju
odprs

atrseny •ryglai 
nie utegająeyo 

sedających. Zdnemu iaU zerstw n lut jak ie jkolw iek  innej manipulacji se słrany odpi 
względu dana jeet konsumentom wszelka gw arancja, otriTmaja bewi

frodukt se w ssystkicm i przymiotami Jcciniesemi , które okacuły się i 
ościach piersiowych i płuc, skrofułach, gruesełów  osłabieniu itp.

A Se by usungó praca ąd, który publiczność ma do .tranu brunatnego* m ody- 
* 1, bladawe żółty, także nazwany białego gatunku, polocam dc

Z itg e  
esysty natuyąiny 

ię skateesnemi w  Sła-

esnie skuteczniejszego, ja k  bladawe żółty, _ _ ___ . _
uwzględnienia dołaeaonp do każdej flasaki rozprawę o tranie 
niu i tałszerstwack.

także nazwany białego gatunku,
tudzież o je g o  przyrządzę-

peloca

Cena flaszki 1 ał. przy odbierze 6 flaszek w ysy łka  lraake.
Składy. W Krakowie J Jaaiga, A. Siedlecki apt. W . Bedyk j r ,  apt. L w ó w  Z.

Rucker apt., J, Piepes apt., W . M arszałkiewiez, K. Klimewiea. Bucsaez Leib Neumann 
Czerniowce J. Oelichewski apt., Stefanow i s et A ksakew lcz, Dochnia F. Rels apt. JgałK 
Romuald Paich apt , Jarosław W iktor Rohm apt. Tarnów  M ildaer t ł  Co on  
czaw a K, Karczewski apt. Kołomyja J. S idorowica apt. Przemyśl M. Krug. Rzeszów. 
F. Schaitter et Co. Tarnopol F. Jamrógiewicz apt. bolechów  a .  Scknidler apt. Dmklt 
St. Dysklowicz apt. Stanisławów F Stecher apt. Sambor J. A leksicw ica  apt. 8ka#i*U  
K. IHuyer apt. Żyw iec A. Biumeathal apt. Stryj Leon Okrtncr apt. Załozee B . Matkowski apt. 
Sieui&wa Chama Ratk

MIGRENY I NEWRALGIE

G U A R A N A
O R l H i l L T  e *  1 1 * ,  A p t e k a r z y  w  P a r y ż u ,

,  oUsn p ro s u *  rozpuszczony łf ryzo* Wi>dy ocuKrzoiwj i zszyty, d .o iutsosnm . JotśOo 
Hdłnierzonia natychmiast uajiiinlcjazeęo bo! u gł«>wy l migreny i do wyleczenia nrnlfs śa 
żołądka i biegunki. Spr^ędaje aię w  puJełkach zawierających d ^ ia w c ib  prosak^w.

I>ia unlkcleuU f ł̂szerat*ra, tądac należy aby każdy proazek był o p a lo n y  podpis**

W ufitto pelWMi# * prowiseji wykoaają *i* bwwłocsai* 
po hinia ińaaay*, b«j dolinwaia prołisji. 8768 2- ?

C r l n s u l t  e (  l « s s s .
ijts uiu,inis»u :>azuTcJb fsfszontw i uaslsdownlctua, żądać aby Mae Ml nsOosry iroa 

cu c i kałom atatdSżi-iey. słujuyrul* do urawa t 26 Listo;dtdS UT1, . . . . .  e i i i j . i a l

ćP P C P D O O O O O O O O

Y r ó e *  B o g a ,  z a l r d i i ę c i a i n  p a ń s k i e m u  H o f f a  p i w a  
i d r O w i a  x  e k a t r u k t a  i l e d o u e g o ,  a r a t o w a u i e  ż y c i a  m e g o !

Są to  słowa wypowiedziane przez uzdrowionego.

W y l e c i o n e  c i e r p i e n i a

p ł u c  i  ż o ł ą d k u ,
przez utycie prawdziwych najstarszych preparatów słodowych, 
C, k. nadwornego dostawcy Jana Hoffa tot Wiedniu, I. Bez. 
Graben, Brdunerstrasse 8 , co z następującego pisma wypływa;

Cierpiałem aa meitiośns boU iołądita, każda potrawa i każdy napój wyrza- 
oHem w postaci gn jącej, kawa auchnącsj substancji; żadne lekarstwo nie pomagało, 
a_»zybU e ^uhywanie^o^tjihudalęcie odbierało mi wszelką nadzieję wysdrowienia.
V  tern położeniu uciekłem ei, i 0 p a i . ^ g o  H ofa  W  kUtai
d&uch pł.-kfc*R«D_ pol«paieni*„ Prócz B okh zawdzięczam pana aralowm-
Hig idrow ia

a n  h  k n  a s a s n a a i g a  fu sa s as u  _
owych 

2awi

dniach p<ks*ato stę wzoocias polepszeni*. Prócz Boga zawdzięczam panu
sia B * f9 . 0 PwjsUnlo ml 26 flaszek piwa zdrowia i  ekstraktu

•łodowas*. *7s  *n® eis ło iaay  i  i  t woreczków słodowych cukierków piersio-

s s 1 - T
_  » , .- s z e  w izlęozny
* • * « # » ,  dyrektor dóbr w Nsu-lugelow,
J- Reisesa. Buckera, H. Blumenfelda;

Arsiałkiewicia; w  Tarnopolu
w a p t  dr. A . Bncbaltaj w  Drobobyozu L. DÓW«Tni»ckl ąp t j K B6hm w guestin; 
w  K ołom yi a Ł  L. Sleoich, w Nowym Bą-.u u i .  J ak a b o 4 .k i ’

W j i U u o j  i  B Ż a ś s W s l a  J .  D s t e M W d  i  K .  H t w a a a s

  -----. . ___  pr
i i » 4 fUi Gru i* A UL T M COMł* laa jU .w aL  sic n i  jednej atykecia. 

v-.fi.V  t.nsM w ySr.rmyeS opOkoc* *  OOLSCK i w AtSTRYl

W e Lw ow ie do nabycia 
kera i J. Beisera.

w aptekach p p .: Piotra M ikolascha , Z. Ruc-

C. k. nprzywilojowana

FABRYKA LAMP
Znak fakryoiny R . D itn iu r    .

W E  W IE H N IIJ .
Nowe cenniki za 1879 dla odprzedających wyszły.

Lampy stołowe i do zawieszania
nHjroomoieleJ w ykonane po n a j t a f l a s y r e l i  e e n a e k

fa b ry e in y th .
R r e n e r y  (Sonnenbrenner) 

przewyższają wszystkie znane brenery w doniosłości światło.

Ilum inaeyjne brenery płaskie,
•ię sastosować do talerza szklannego lab umbry bas^aaała* 

______________ oyllndrowefo. 8602 2—10
dąjące

Fabryki we Wiedniu 1 Warszawie.
Składy we Wiedniu, ndapeszoie, Pra­

dze, Medjolanle,'Moiehowie, Berlinie.
W e  Lw ow ie sk ład  lam p B- 

D lim a ro jp rzy  plaon M arjaoklm .

OdpwiMblalaj redaktor J. Denmuuuo.. Z żruanu ,  Gam  ty Kareżawej* ped A. Skark


